
Samoloty powstańcze nad Walencją
Rozpaczliwa sytuacja wojsk rządowych

czyli na terytorialnych wódach hisa- 
pańskich.

„Tregestal“ odpłynął w kierunku Bil­
bao eskortowany przez statek powstań­
czy. . : i-

Na miejsce incyidentu zostały naitych 
miast wysłane francuskie okręty wojen

WALENCJA, 5.7. Agencja Havasa 
donosi: Ubiegłej nocy 80 syren zaalar­
mowało mieszkańców Walencji, w chwi 
li, gdy reflektory odkryły kilka eskadr 
powstańczych samolotów, unoszących 
się nad miastem.

Równocześnie otworzyły ogień wszy­
stkie znajdujące się w mieście baterie 
zenitowe. Samoloty powstańcze wyco­
fały się po pewnym czasie, nie zdążyw­
szy zrzucić bomb w śródmieście.

Ludność miasta zachowała zimną 
krew, zastosowując się do wszystkich 
zarządzeń, wydanych na wypadek ata­
ku lotniczego.

Straty wyrządzone przez bomby sa­
molotów, zrzucone na przedmieściach, 
są nieznaczne.

MADRYT, 5.7. Ministerstwo wojny 
komunikuje: Na froncie centralnym 
trwa strzelanina i ogień artyleryjski na 
różnych odcinkach.

Na froncie wschodnim wojska rzą­
dowe zajęły górę Odulla. Na froncie 
baskijskim wojska rządowe dokonały 
przeciwuderzenia na górę Mełlo, zajmu 
jąc jej zbocza.

SALAMANKA, 5.7. Główna kwatera 
gen. Franco komunikuje: Na froncie 
baskijskim wojska narodowe odparły 
uderzenie przeciwnika na stanowiska 
na górach Nevoso i Nevera. Przeciwnik 
wycofał się, pozostawiając wielu zabi­
tych. Zła pogoda utrudniała działania 
wojene.

INTERWENCJA HISZPAŃSKICH 
MINISTRÓW W PARYŻU

PARYŻ, 5.7. Pomimo dyskrecji, za­
chowanej przez koła polityczne, na ła­
my prasy przedostały się jednak bliż­
sze informacje na temat bytności w 
Paryżu premiera rządu walenckiego — 
Negrina i ministra spraw zagranicz­
nych Girala.

Cs Jonkowie rządu walenckiego opu­
ścili Paryż w sobotę o godz. 4 rano ró­
wnież samolotem.

Jak informują że źródeł prawico­
wych, premier Negrin i minister Gi- 
ral mieli odbyć rozmowy z premierem 
Chautemps i min. spraw zagr. Delbo- 
sem, któremu mieli przedstawić rozpa­
czliwą sytuację, w jakiej znajdują się 
wojska rządowe.

W szczególności położenie ma być 
krytyczne w Madrycie, gdzie ludność 
cywilna pozbawiona jest żywności.

Jak twierdzi „Le Joumal“ premier 
Negrin przybył do Paryża, celem szu­
kania pomocy nie tyle materialnej, ile 
moralnej.

STATEK FRANCUSKI
ZATRZYMANY PRZEZ OKRĘT 

POWSTAŃCZY
PARYŻ, 5.7. Francuskie ministerst­

wo spraw zagranicznych donosi:
Francuski statek „TregasteT należą 

ęy do „Compagnie Francaise Naviga- 
tion“ został dziś rano zatrzymany u 

ne.

300 osób zginęło
PODCZAS OBCHODU ŚWIĘTA 

NARODOWEGO
NOWY JORK, 5.7. Wczoraj, w dniu 

święte narodowego przeszło 300 osób 
zo tale w Stanach Zejodncaonych zabi­
tych, skutkiem nieszczęśliwych wypad 
k5v. Z tej liczby około 200 osób padło 
ofiarą katastrof samochodowych, a 70 
utoreło. 

wejścia do portu Santandar przez po­
wstańczy krążownik „Ataiirante Cer- 
vera“.

Według zeznań świadków, przebywa­
jących na znajdujących się w pobliżu 
statkach, fakt zatrzymania miał miej­
sce o mniej niż 3 mile od wybrzeża,

Wnioski o zwołanie
nadzwyczajnej sesji parlamentn

WARSZAWA, 5.7 (teł. wł-ł. Wolbez 
złożenia pod- wniośkiem idlo Pana Pre­
zydenta Rzeczypospolitej o zwołanie’ 
'nadzwyczajnej sesji Sejmu liczby pod 
pisów, przewidzianej ipirzez ustawę fam 
styiwyjną — został w (fiu dzisiej­
szym wniosek ten złożony miairszalko- 
wii Sejmu p. Cairoiwi. Ró-wnotcizeiśnie — 
jak wiadomo — zbierano podpisy pod 
analdgjiczPy wniosek o zwołanie nad­
zwyczajnej sesji Senatu. Również i 
na tym wniosku uzyskano wymaganą

Rozmowy polsko-angielskie
o przedłużenie porozumienia węglowego

WARSZAWA, 5.7. Z końcem roku 
bież, upływa termin poiłsko-anigiielskie- 
go porozumienia eksportowego, za­
wartego praeldi trzema laty przez -przed­
stawicieli przemysłów węglowych obu 
tpaństw. W związku z tym w dniach 
7 i 8 a ewenit. i 9 ibm. odbędą się w Pla 
ryżu rozmowy przedstawicieli obui 
stron co do przedłużenia wymienionego 
porozumienia węgłowego i przeprowa­
dzenia w jego zasadach aktualnych 
-zmian.

Powstanie chłopskie
na Ukrainie

RYGA 5.7. Wedle sensacyjnych do­
niesień z Moskwy, wybuchło na Ukra­
inie w obszarze Donu powstanie prze­
ciwko Stalinowi.

Wystąpił tam jakiś przywódca chło­
pski, który podaj e się za zbiegłego w 
r. Ib.".’ z Rosji sowieckiej przywódcę 
chłopj.hięgt Machno i rozszerza wśród 
chłopstwa wieść, iż rzekomo car Miko­
łaj II jeszcze żyje i udzielił mu polece­
nia wyswobodzenia Rosji z bolszewi- wstańcze trzy pułki artylerii i kawa- 
zmu lerii

Samolot lotniczki Earhart tonie
Eskadra wojenna poszukuje zaginionej

HONOLULU, 5.7. Na ratunek lot- 
niiczki Earhardt wyiraszyła iw kierunku 
wyspy Howland ekspedycja w skła­
dzie pancernika z tirzema samolotami 
na poikłaidlzie, trzech krążowników po- 
mocniicizych, 4 konitriorpedowców oraz 
-lotniskowca , T '-------“ "
tarni na pokładzie, 
mogła' przybyć w ok 
włand około środy-

SAN FRANCISCO, 
„Panamericam Ainways 
donosi, że wysłała wczoraj o godzinie 
13 depeszę pod adresem 'lotniczki Eair- 
hiart z żądaniem odlpowiiedizi. W kwa­
drans później odebrano słabe sygnały 
z ipunikita, położonego iw południowo- 
wschodniej części' wyspy Howlłand.

Na skutek niepomyślnych wairunków 

z 54 samolo- 
ja będzie 

wyspy Ho-

5.7. Radiostacja 
i“ iw Honolulu

Dlia przeprowadzenia z deletgialcją an­
gielskiego przemysłu węg(k»wie®o wspo 
mnianych irazmóiw wyjechała do Per 
Srytża delegacja polskiego prezmysłu wę 

'owego, (której przewodniczy p. inź. 
yfbulslkd, generalny idiyrefcttor polskiej 

Konwencji węglowej. Równocześnie a 
delegacją przemysłu węgłowego udał 
się do Fairyżn p. Ca. Piechę, dyrek 
departamentu igórniczo-thiultmiicizeSo 
Ministerstwie, przemysłu i handlu.

W

De tego przywódcy zgłosiło się nar 
tychmiast przeszło 5000 chłopów, któ­
rzy wyrażali gotowość przystąpienia 
do afaji przeciwko Stalinowi.

Bezpośrednią przyczyną wybuchu po 
wst ii ‘ było rozstrzelanie przez agen­
tów GPU funkcjonariuszów państwo­
wych, rekrutujących się ze stanu chło­
pskiego.

Rząd sowiecki wysłał na tereny p> 

wać części sygnał :w oznaczający przy­
puszczalnie dokładne miejsce lądowa­
nia letniczki. Wedle przypuszczeń Ear- 
'hairt (Znajduje się mai koralowej wysep­
ce ma Pacyfiku. W takim i wypadku sy­
tuacja nte byłaby beznadziejna, po­
nieważ łośmiiey, którzy udiadii się na (po­
szukiwania, mają ze sobą żywności na 
15 dni oraz aparat do destylowania 
wody morskiej.

NA RAFIE KORALOWEJ
SAN FRANCISCO, 5.7. 12-letai ra­

dioamator, zamieszkujący w Raekspi- 
rings (stan Wyominig) oświadczył wła­
dzom, te usłyszał następujące sygnały: 
Ameba Eanhiairtt ma rafie <kor<ail*oiwej  pod 
irowaiikdeim waywia pomocy od sitaiikó-w.

rnmyi . maidaciaHiiiaitoir, saawiieiszfcąły

Zajścia antyżydowskie
W ŁOMŻY I OPOCZNIE

WARSZAWA, 5.7. W Łomży ptrtzy ul. 
Rybaki, robotnik Szczuka potknął się 
i przypadkowo wybił szybę w sklepie 
żydowskim. Wówczas ze sklepu wybie­
gło trzech żydów, z których jeden ugo­
dził Saozubę w nogę.

Rannego przewieziono w staańe cięż­
kim no szpitala. W mieście wybuchły 
zajścia, które zostały zlikwidowane' 
przez policję.

Również i w Opocznie doszło do zajść 
antyżydowskich, mianowicie wybuchła 
tam bójka między dwoma garbarzami 
żydowskimi, którzy poczęli się obrzu­
cać kamieniami.

W czasie bójki kamień ugodził robo­
tnika Polaka, który został ciężko ran­
ny. W mieście wybuchły zajścia anty­
żydowskie, które z trudem opanowała 
policja.

Próba zamachu
NA DYMITROWA

PARYŻ, 5.7. „Le Jouraal“ donosi z 
Moskwy za ag. Radio o wykryciu spi­
sku na życie Dymitrowa (przewodniczą 
eego Konainterau). Na czele spisku stał 
były rewolucjonista bułgarski Pawłów. 
Spiskowcy chcieli nakłonić Dymitrowa 
do przybycia do Leningradu z odczy­
tem, aby zamordować go potem w cza­
sie wydanego na jego cześć przyjacda.

Podobno Pawłów miał się przyznać 
do winy i wyjawić, że konsulat jednego 
z państw zagranicznych obiecał dostar­
czyć paszportów i wiz osobie, która za­
morduje Dymitrowa.

Kto wygrał
NA POŻYCZCE INWESTYCYJNEJ

Wczoraj odibyo się ciągnienie 3 proc, 
premiowej pożyczki inwestycyjnej II 
emisji.

.Większe wygrane padły na następu­
jące obligacje;

(Pierwsza liczba oznaic-za nr. serii', 
druga nr- obligacji).

500.000 zł. 4800 — 27.
125.000 izł. 2427—18.
fto 50.000 zł. 14:131—41, 20605—16.
Po 25-000 zł. 15476—36, 20805—22. >
Po 10.000 nł. 270-37. 1413—38, 1534 

—28, 1584 - 43, 2700-14, 4479 — 22. 
5897—19, 8573—10, 8632—32, 1-1325-*  
35, 14151—17, 16424-29. 20617—31'. 
22035—4.

kilkakrotni© odebrał sygnały od łożnica 
ki, (która donosiła, że wylądowała ma 
mafie koralowej. Nadzieje ma uiratowia- 
nie lotniczki znacznie wzrosły.

SAN FRANCISCO, 5.7. Radiostacja 
nadbrzeżna (komunilkiuje: Posiadamy 
pewność, że mies Eatrtart znajduje się 
ma trafie, znajdującej się iw odległości 
320 km odi wyspy Howlland.

SAMOLOT TONIE
LONDYN, 5.7. Oficerowie imiairyii&i?"' 

ki Stanów Zjednoczonych przejęli' w 
Honolulu faaigun-eńt radiowej depeszy, 
nadanej, jak się izdaje, przez Amelią 
Eatbairt. Z depeszy tej wynika że sa­
molot unoszący się ®a falach morza w 
'odlliegłościi 281 mil na północ od wyspy 
Howland, ipowoli tonie- Detą&sżjj tę
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Janusz I z Milanówka, król Cyganów
Jak się odbył wybór i koronacja króla Cyganów w Warszawie

W niib. niedzielę Warszawa miała 
aletada atrakcję ea. stadionie Wojska 
Polskiego

Odbyła się mianowicie egzotyczna 
nrocayetaść -wyboru i koronacji króla 
cygańskiego. Wii<Łowiskio to sfiilmawano 
oraz nadawano neiwet unausmsije pacho­
we ze stedftóou na Polskę i Amerykę.

W ipiogramaicth początek uroczysto-
śra aapowiedatano «ua godz. 6 po poi.

Nw środku pola przed trybunami zbu 
dowa»o na podium rodzaj ikirótewsktej 
komnaty, ośdobktaej czerwonym, ko­
biercem i wstęgami o barwach cygań­
skich — z prawdziwej kaubowau-ej b>- 
buiłki.

Po bokach stanęły okryte puirpuirą 
ławy dila senatorów, na honorowym 
miejscu ustawicno wspaniale rzeźbio­
ny tron a podnóżkiem, w stylu stawo- 
htaspańekta, przedmiot spec-jątaej du­
my i troski rekwizytora teatrów mtej- 
ekieih.

Pnzed tironem na stołiiku, oboik mikro­
fonu widniąla złocista, nietaniej stylo­
wa urna. To do niej złożyli dostojni 
wybrańcy mairodu cygańskiego swoje 
kartki z nazwiskiem elekta.

Było -wielu cudzoziemców. Stawili się 
niemal w fcomplecte korespcedanici pr; 
sy 'zialgraalozinej, foto i toino oiperato-

ćyiganki ■wyciągnęły z kufrów na 
uiroezystość najpiękniejsze .suknie i chu 
steczki: chętnie .pozowały do fotografii, 
ale cena zdjęcia — jeden papieros.

KANDYDACI NA KRÓLA 
I ELEKTORZY

Na ipodiiiuim zjawili się czaimo ubra­
ni dżentelmeni, to kandydaci ma tron: 
Antoni Ciecierski oraz Jerzy, Rudolf, 
Janusz i Sergiusz Kwiekowi©.

Miał stanąć jeszcze w sztramki wy­
borcze Bazyli Kwiek, ale podobno zo­
stał ztożony niemocą po onegd.aj szych 
.jiieporcffiumieniach4* praedlwybarczych.
WE FRAKACH I CYLINDRACH
Kandydaci prezentowali się baiodizo 

nobliwie, w świeżo wypożyczonych 
frakach i cylindrach. Gzerń ubioru 
podkreśla nieskalana biel nakładanych 

rpółkoe zadków-
Kandydaci na tron, reprezentowali 

elitę ludu cygańskiego i Zarazem kio- 
tliairaWa Wairszawy i okolic.

Senatorowie przybyli w liczbie 17 z 
(Plolstoii, Francji, Litwy, Rumunii i Wę­
gier, prezentują się jalk amanci filmo­
wi: czarnie wąsy, ciemne lita, fraki, cy­
lindry; jeden tylko staruszek « siwą 
bródką i skośnymi oczyma przypomi­
na oblicze Dailaj Lamy.

O igodz. 6.30 pracownik teatrów miej 
śkich, któremu powierzono pieczę nad 
całością rekwizytów, zbliża się do po-

diuimi, niosąc wspaniały ipłasztóz grono­
stajowy.

Ogólną sensację budzi korona, którą 
iprzyiniesionio pieicraołowicie zawiniętą 
w <zwoje papierów.

GŁOSOWANIE
17 senatorów zajęło miejsce na ła­

wach. Mistirz ceineimonii obwieścił 
pinzęz megalfon iwisraem- i wolbetz, że za 
chwilę nozpociznie się glosowanie.

Cyganki kołem otoczyły podium.
Senatorowie uzgodnili już swoje sta­

nowisko*  Do urny włożono głosy ma 
ikaritkiaich i o-godz. 7 wieczór nastąpiła 
wreszcie mrocayista chwilła: .jkiomisja 
skrutacyjna'*  w osobie wodza senato­
rów i jego zastępcy ipinzystąpiiła do 
wyjmowania kartek z urny.

„NIECH ŻYJE KRÓL!“
Rezultat głosowania był rewelacyj­

ny: 17 senatorów, jak jeden mąż, od­
dało głosy na Janusza Kwielkia.

Król Janusz z Milanówka niech 
żyje!

Król był majwyiraźniiiej wańuśaony. 
Wstał, Skłaniał s.ię cyliindirem rua wszyst 
kie stirony, ściskał dłoń pozostałym kan> 
dydlatioim, dziękując senatorom, którzy

pokrzykiwali! chórem coś, co miało 
znaczyć w języku cygańskim: „Niech 
żyje i panuje 100 łait“.

KORONACJA
Król rozpoczął swoje panowanie od 

podpisania niezliczonej ilości kart i bi­
letów wizytowych, jakie mu podsunię­
to. Nadeszła chwila poważna i uroczy­
sta. Na podium wkroczyło duchowień­
stwo prawosławne w szatach liturgicz­
nych. Protoprezbiter Teodcrowicz po­
święcił koronę królewską i odprawił 
■modły. Pięknie śpiewał chór cerkiewny 
Król Janusz przyklęknął i na. głowie je­
go zjawiła się złocista korona.

Jednocześnie ks. Teodcrowicz wrę­
czył królowi berło, a dwaj wielmoże cy­
gańscy narzucili mu na ramiona kró­
lewski płaszcz.

I nagle powietrzem wstrząsnął huk 
petard — 21 strzałów obwieściło, że na 
Stadionie wybór króla cygańskiego — 
stał się faktem dokonanym.

Gdy umilkła salwa, ksiądz Teodoro- 
wicz wygłosił przemówienie do elekta: 
kończąc je następującymi słowami:

—...Służ wiernie Najjaśniejszej Rze­
czypospolitej, która zezwalając na wy­
bór króla w swojej stolicy, uczyniła za

Polscy lotnicy szybowcowi
odnoszą sukcesy w Niemczech

HAMBURG, 5.7. W .ramach odbywa­
jących się w Niemczech międzynairo- 
diowycih iaawadióiw ezybowiciowyrh od­
były eię w niedzielę przeloty na odle­
głości. Najdłuższy dystans ipnzebylł 5 
zawodnicy: Polak Młynarski, Niemiec 
Ditfmair i Niemka. Reitech. Każdy z nich 
przeleciał po 350 kim od startu w Was- 
setnkuip do Hamlbumga- Młynarski swo­
im wyczynem poM rókiord poldki, Niem 
■kia Reitsch iustan'owiią nowy rekord 
światowy kobiecy ’ w szybowcowych lo­
tach ma odległość. Następne dystanse

prizcbyli: Niemiec Hoffman 275 ‘km., 
Polak Zaibsiki 215 (wyłądloiwiał on 'koło 
Biełeifeldt w‘Westfalii), Piolalk Bara­
nowski 210 kim (wylądowali on w Brum 
swiiikiu) i jedein z zawoduiŁów szwaj- 
ca.rtkich 205 km. Dalsze dystanse były 
ipouiżej 200 ikm. Z pośród 5 ucoestniczą 
cych w zawodach szybowców polskic-li 
diwą .nie mpigiły uidhiwycić przy etaroie 
'Odlpówiiedniieh prądów powtetaiziaych i 
juitro ponowią próbę. Jeden szybowiec 
aińisięfeki rozbił się ipnży stańcie, pilot 
śżWąnkiu «me odniósł.

szczyt całemu narodowi cygańskiemu.
KRÓL NA TRONIE

Król w całym swoim majestacie za 
siadł na tronie. Do tronu w niskich u- 
kłcnach zbliżyli się dostojnicy cygań­
scy składając dary narodiu cygańskie­
go. Zawieszono więc na królewskim fra 
ku wspaniały złoty łańcuch, zakończo­
ny złotym zegarem. Wiązanki kwiecia 
— to od cyganek.

Król dziękował swemu narodowi i 
wydał pierwszy resikryp królewski — 
mocą którego adiutantem króla został 
mianowany Sergiusz Kwiek, prezyden­
tem cyganów Aleksander Kwiek, a je, 
go zastępcą Antoni Ciecierski.

Król podtrzymywany przez świtę 
wstał z tronu i przemówił wzruszonym 
głosem do poddanych.

„MY CHCEMY KRÓLA!"
Na trybunach padają rzęsiste oklaski 

Król musiał ukazać się publiczności, — 
tymbardziej, że dochodziło już wołanie

— My chcemy króla!
Posłuszny woli narodu, król z berłem 

w koronie i płaszczu obszedł stadion 
dookoła.

Orkiestra cygańska pobiegła galopem 
przez pole, by dogonić swego monarchę 
i towarzyszyła mu aż na podium, gra­
jąc marsza Rakoczego.

Senatorowie na złoconej misie podali 
królowi chleb i sól. Król ucałował da­
ry i... część oficjalną uroczystości za- 
kończono.

KRÓLEWSKIE ZAMIARY
W wywiadzie udzielonym przedsta­

wicielem prasy, król zakomunikował, 
że przede wszystkim chce zjednoczyć 
cyganów, których jest 6 milionów na 
całym świecie; w tym celu utworzy 5 
miniisteratstw: oświaty, spraw wewnę­
trznych, skarbu, spraw zagranicznych, 
i kolonii (?)

Zakończeniem uroczystości były po­
pisy wokalno-taneczne, ‘które w świetle 
reflektorów dały wspaniałe widowisko, 
które trwało do godz. 11 wieez.

9UY DE TERAMOND.

Straszliwy głód w prowincji chińskiej
Rodzice topią dzieci w studniach

SZANGHAJ, 5.7. Dzienniki chińsiKie 
donoszą, że w prowincji Hemań wsku­
tek nieurodzaju rozpoczęła się kata­
strofa głodowa, która przybrała nieby­
wałe, nawet jalk na stosunki chińskie, 
rozmiary.

Czterdzieści' powiatów zostało bez 
wiszeliiiiieh środków dio. życia. Kto mo­
że, ratuje się wciedżkią-

Notowau® są wypadki masowych, 
żbiorowyicili samobójstw.

Rodzice topią dzieci w studniach i 
sami odbierają soibie życie.

Całe powiiaity zupełnie opustoszały.
Dziesiątki tysięcy mieszkańców ska­

zane są n>a nieuniknioną zagładę. Gło­
dującym powiatom nikt nie okazuje 
pomocy.

Do prowincji zjechało wielu handla­
rzy żywym towarem, którzy skupują u 
rodziców młode d-ztewcizęta,. płacąc ip-o 
10 dolarów za kiażdlą.

PAMIĄTKOWA TABLICA KU CZCI 
OJCA ŚW. W WILNIE

Jaik wiadomo, Ojciec św. był pierw­
szym nuncjuszem apostolskim w odro­
dzonej Polsce i w tym charakterze prze 
bywał krótki czas w Wilnie. Dla uczczę 
nia pamięci Ojca św. duchowieństwo 
diecezji wileńskiej ufundowało tablicę 
marmurową z napisem: „W tym domu 
mieszkał od 24 do 30 stycznia 1920 r. 
X Achilles Ratti, pierwszy nuncjusz 
apostolski w Odrodzonej Polsce. Na­
stępnie Pius XI Papież". Tablica zo­
stanie wmurowana w bramie domu bi­
skupiego przy ul. Zamkowej 8.

REKINY
82) ------

-— Zdaje się, że masz dość, chłopcze!
Czy od chwili, kiedy jeden haust nar­

kotyku pogrążył go w śmiertelny sen, 
upłynęły godziny, dni czy miesiące? 
Miał wrażenie, ża ocknął się z dziwnego 
letargu i źe jego mózg zaczyna się bu­
dzić do ponownego życia.

A gdyby życie jego zależne było te­
raz od jednego tylko ruchu, nie byłby 
zdolny go uczynić!

Zapytywał sam siebie, co mu się wła­
ściwie stało. I ostatnia myśl, która do­
tarła do jego świadomości przed zaśnię­
ciem, była też pierwszą, którą teraz ja­
sno sformułował: wciągnięto go w ohy­
dną zasadzkę!

Udało mu się wreszcie otworzyć oczy.
W jakiej wstrętnej norze był uwię- 

stony? Obrzydzenie, jakie go ogarnęło: 
na widok tego lochu, dało mu dość sił, 
aby wstać i skierować się do drzwi, na

pół zasłoniętych zniszczonymi kotarami.
Drzwi okazały się zamknięte z zew­

nątrz
Począł walić w nie z całej siły, krzy­

cząc przy tym w niebogłosy:
— Otwierajcie! Machen Sie die Tuer 

auf!
Nikt nie odpowiadał na jego krzyki.
Powoli zrozumiał wszystko.
Dla jakichś powodów, z których na 

razie nie zdawał sobie sprawy, oszoło­
miono go jakąś trującą substancją, 
zmieszaną z opium. Zamknięto go w 
tym lochu, gdy był nieprzytomny i jest 
po prostu czyimś więźniem.

Nągle pewna myśl przemknęła przez 
jego mózg. Począł przeszukiwać kiesze­
nie. Portfel wraz z zawartością był nie­
naruszony.

Jasno, widział teraz, swoją sytuację. 
Ci, co go uśpili, chcdeli po prostu ogra­
niczyć jego swobodę. Był niewolnikiem.

Ale czyim?... I na jak długo?'
Kim jfest ten Polikar, właściciel ohy­

dnej palarni, do której zaprowadził go 
Mehmet Ruhdi?

Nagłe uświadomił sobie z niezwykłą 
jasnością straszliwą prawdę. Mehmet 
Ruhdi był po prostu kreaturą, zaprze­
daną Bełli Hunde! By! to drań, któremu 
kazano go pilnować, aby on, Konka, nie 
mógł dowiedzieć się niczego konkretne­
go i aby zatrzymać go w drodze!

Siedząc na. środku nędznego pokoiku, 
Konka rozmyślał. Powoli ogarniała go 
rozpacz wraz z niesłychaną wściekłością 
że dał się tak nabrać i nędznie podejść.

Naglę zerwał się na równe nogi.
Drzwi, których nie. mógł otworzyć, 

poczęły się powoli uchylać, po czym ot­
worzyły się szeroko. Na progu ukazał 
się właściciel palarni, Turek Polikar.

Stał, trzymając w ręku rewolwer, 
którego lufę skierował w stronę mary­
narza.

Konka. patrzył na niego nieruchomo, 
zaciskając tylko pięści z wściekłości. 
Nie śmiał jednak kroku Uczynić, bo ro­
zumiał doskonale, że tamten nie zawa­

ha się go zabić.
Nędznik wybuchnął sarkastycznym 

śmiechem, mówiąc łamaną niemczyzną-
— Widzę,.że teraz jesteśmy rozsądni.
■— Dlaczego mnie tutaj trzymają? —■ 

zapytał ordynans Karskiego.
Turek uczynił niewyraźny ruch ręKą.
— Nie mam doprawdy pojęcia... Ni­

gdy nie jestem na tyle niedyskretny, 
aby się dopytywać o powody, dla któ­
rych ktoś powierza -mi gościa.

— Jakto, ja jestem pańskim goś­
ciem? — wybuchnął Konka.

— Tak. Ale tutaj jest na ogół dom 
spokojny, więc proszę więcej nie hała­
sować.

Teraz dopiero Konka zauważył, że 
Polikar (jeżeli oczywiście ten typ. na­
prawdę tak się nazywał!) przyniósł z 
sobą koszyk, który postawił przed ma­
rynarzem. Turek cofnął się tyłem do 
wyjścia, przeszedł przez próg, zamkną! 
za sobą drawi, przekręcił dwa razy 
klucz w zamku i Konka znów pozostał 
sarn na sam ze swymi myślami.
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ODPRĘŻENIE W HUTNICTWIE
Uchwała Rady ministrów o reformie 

orgami-zBidji przemysłu hiutoiozego, po- 
wizięta z końcem ulb. tygodnia — to 
jedno z Najważniejszych wydarzeń 
w całokształcie życia państwowego, a 
w szczególności na f-ro<neie goępodar-' 
czym.

Problem hutnictwa w P-ofece, niebez­
pieczeństwo uczynienia z -Foteli — 
.(Polski drewnianej" omawiailfjśmy ®a 
łamach „Kurjera Zachodniego14 niejed­
nokrotnie, przytaeaaijąe opinie i uwa®1 
fachowców, ludzi dtosikónalle orientują­
cych się w położeniu przemysłu h<ut- 
niiozego. Mówiły one, iż utrzymywanie 
nadal dottyclhczasowego etamio nieren­
towności hutnictwa grozi nann kałastro 
fiajnyimi skiutikiami, w pierwszym rzę- 
daie pozbawiając zdolności obronnych 
Gdy w innych państwach hutnictwo 
osiągnęło- w produkcji t-ekordowe re­
zultaty, Pdlskta znalazła się ma szarym 
ikońcu), na poziomie małycK państewek- 
Przemysł hutniczy, aby utrzymać się 
na. powierzchni skonsumowiał wszystWe 
rezerwy, mato tego, w większości wy­
padków nadszarpnął mocno swe suto 
stancje majątkowe. I wytworzyła się 
taka paradoksalna sytuacja, iż zwięk­
szenie produkcji prizyspies-zało ptoces 
bankructwa hutnictw-a. Jasnym bo­
wiem byto dła każdego umiejącego ra­
chować, iż gdy koszta produfceji wy­
noszą o kilkanaście złotych na tonie 
więcej od) ceny sprzedażnej, to każde 
zwiększenie produkcji powodować mu­
si większe staały (pamlięłać bo wiem 
trzeba, iż rw kosztach produkcji hutni­
czej nie koszt -pracy jest najw>ażini-ej- 
szym elementem, a -tworzywo, -które w 
dużych ilościach sprowadzamy -z zaisra- 
mńieryt).

O ni-eirentownoścl hiuitimiotwa połskie- 
go zadecyd-ował dekret raądowy z dnia 
4 gr-udnia 1935 r,, ohrAżający żeła-zo o 
10 proc. Uchwała Rady -mi-Nistów u- 
popwiażniła ministra -przemysłu i handlu 
do uchyten-ia tego Tozpor-ządizenia. Wi­
tając z zadlawol-ecasm -tę uchwałę- 
moiżna mlieć -tylto jedNo naistazeżenfie: 
że nie z-astała ona powziętą rok temu. 
Gdlylby to nastąpiło jifflż darw-nii-ej nie 
potrzebnym byleby w tej -chwili za­
stanowienia się nad ipowoł-amiem do- ży­
cia specjalnej origtanitaaicji teso prze­
mysłu, który w -tej clhwiiili jest j-ednym 
z najbardziej, polskich (-75 ptoe. -w -rę-

iiiItMj Uwrra Hi
W WILNIE

Kongres Mariański, który izamknął 
obrady w Wilnie w dniu 5 lipca hr., 
Olgi-csił 25 -cibsz-eme rezolucje, w -któ­
rych ipomjęd-zy im-nymi stwierdza ze 
smutktemi, że n-iejedinokrotraie wi-ara, 
święta kaitoliiicikiai, jej dogmaty, i zasa­
dy moralne by-wają w sposób niegodny 
wyszydzan-e w s-Liwaich i piśmi-e, zwła- 
szeza osoby dutlhowues nie wyłączając 
Episkopatu i Najwyżsaeig-o Sternika 
Kościoła-. Kosiigires zaik-allda- nialjuiroczys-t 
szy protest przeciwko temu- i szanując 
godne -pcezan-cwa-n-ą przelk-onania -in­
nych. wyimąigać będ-zrl-e t»al-eżyit-e®o po­
szanowania dla- ew-o-i-ch świętości.

W jed-nej z dalszych rezol-ucyj Kon­
gres staferd-za-, że naród' pofeki i koto- 
JkikiŁ, jako jedyny -gospodat-z -odwiecz­
ny swego państ-wa Ma prawo dlamagać 
się, aby jego -młode ipdkofenae- otrzy­
mało wychowanie -oparte na wierze 
świętej przeiz maiulczyoiełi tej samej, 
w-sa-ry i w -wiaru-nbaidh odlpow-iednich’ 
relbgij-n-emu wy chowaniu.

. Potępia wsz-cJ-k-i-e wystąpienia antyre- 
kgijne talk z-e s-tiran-y -osób pojedyn­
czych, j-aik i zrzeszeń, tudlziież protestu­
je jak naj'kategorycizindieij przeciw na- 
rzyoeniu i polecaniu -młod-zi-eży i dziat­
wie szkolnej książek i pism -podkopu­
jących wiarę, m-crałaość i podstawy 
porządku społecznego i żąda od czynmi- 
k-ów miarodajnych, by zrzeszenia-, któ­
re .ułefyaj-ąc wpływom wrogli-m wierze 
4 'Ojczyźnie, pochwyciły w swe ręce 
eipnawę wyehowiaJUia, ojlpoiwned-niimi 
s-rgdkąmi dloprowadzoine -zastały, db 
sw-ej właściwej roli, j nie wpływały 
zs-uhnie -talk na wychowanie jak i .na 
“°|y ‘admi-enNych przefcanań n-au-cizyciel-i.

Dato.e mezioŁueje poświęcone są wal- 
te z -wipłyiwaimi kiom-uniistiyic.znyimi na 

i iznaooniiefljiu wiary 

fcańh polskich). Hutnictwo polisk-ie mia­
łoby już tafct uozmwidh, iż wiele trud­
ności dziś powstałych nie byłoby lub 
nie odgrywałyby powaźnifejezej roto 
Obecnie tych tad^óścii spiętazyło się 
ł>. wiele, stracono wiele cennego 
czasu.

Trudno d-zfeiiaj ©oś mówić o zamie- 
rzaniach rządu idących po llfflii powo­
łania do życia specjalnej organizacji 
przemysłu hiuitniicaego. Obawiamy się 
aby te origamliizaicja nie grodziła się w 
formie aibetwalkcyjno - doktrynerskiej, 
a nie wyrosło n> tego dziecię tfbrwli- 
stycaao ■ - biurokratyczne o wielkich 
ambieja-ch, które psocić będzie doro­
słemu huitntobwn w jego dzdałailności.

Chamberlain i Eden
o polityce Wielkiej Brytanii

poświęcone -aiN-gielsMej polityce zagra- 
niozueij, .w którym mówiąc o Hiszpanii 
stwierdził, że celem, dio którego dąży 
Igabinet- jest nie tylko mpcibteże-nto roz 
sz-e-rzeNiia slię kcnfl-i-itu, ale i utrzymanie 
ólntegMlnnścii taerytloir-jafaaj Hirazpa-ni:i. 
z którą Acigłia pragnie uitrizymać przy- 
jari-els-kie Biosttnlkij, Niezależnie <od tęgo, 
j-akii charakter hęd-zfe -miał przyszły 
irząd -teg-o kra jut

Poziai tym, -nząd Onigi-efeki -nie intere­
sując się wewnętrznymi sprawami Hisz- 
-parńi, Nie ma zeimlilaru pozostawiać ołxr 
ję-tiny wiobec izagr-ożetaiiia jeg-o interesów- 
czy to -nia grantoladh hiszpańskich, Czy 
też na droigaicŁ hiamdl‘-oiwychi, które tam­
tędy przebiegają.

Premier angielski Ohaunbeirliaii® wy­
głosił <w swoim okręgu wyborczym Bir­
mingham przemówienie, w którym o- 
kreślfl w 4 puin-ktach główne cele, db 
których rząd -angielski dlajży, a mia-n-o- 
wicie:

1) utrzymiaJNie polkoju,
2) podniesienie staniu -zbrojeń angiel 

ekich do tiaflaiego poziomu, by wymusiły 
on»e u teżdęgo szaciumekb

3) -uitnzymanie i powiększenie obecne 
go stanu dobrobytu gospodairozeSo kra­
ju i

4) stałe dążenie do poprawy warun­
ków życia szerokich mas narodu.

Równocześnie minister spraw zagra­
nicznych Eden wygłosił iw swoim clkrę 
gu wyborczym Barwick przemówienie, 

na trzy części
Z dobrze poinformowanych kół ży­

dowskich w Londynie podają następu­
jące szczegóły sprawozdania komisji 
królewskiej dla Palestyny:

Palestyna ma być pciSziekma na 3 
części, mianowicie:

1) państwo żydowskie, obejmujące
całą (Minę górną i dolną Galilei, ró­
wninę przybrzeżną, Esdtraelcnu, część 
okręgu południowego i miasta Haifa

Przemówienie Marsz. Śmigłego-Rydza w Liskowie
Jak- pokrótce donosiliśmy wczoraj, w. 

ub. ciedlzielę manisz. Św-głysRydz w bo- 
war.zys-twie prefljŁar® Igom Słaiwoj-Skła 
dkowsWiiago i -min. Uliry-cha bawił w 
Lisfcowie, Ibiorąc uid-zaał w mroieajSiości 
aamiknięciia wystawy: Trma i kultir 
ra wisi" ictaz wręczenia armii sprzętu- 
boj-oweig-o ulfendewaHeg© przez społe­
czeństwo niemi łódizlkiiej.

41 ciężkich Iklanklbiinów -nHaszynowych, 
2 iręozne tanatóny maszynowa, 5 gWta- 
taiików -piechoty, 4 haubice potowe » 5 
samoloty oto co dfiarowiałoi apfeozeń- 
6-tiw łódlzkie — wojaku.

Nia ten cel izcbnano w ciągu roku 
722.570 zł.

iPbdtaZas oteaztu. wydanego Na cześć 
Pana Marszałku Śmigłego-Rydza, po 
.przemówlieioh Iks. prałata BKaińskieg-o 
przemówił Marszałek Śmigły-Rydz- 

PRZEMÓWIENIE
„Szanowni państwo, chcę tylko kilka słów 

powiedzieć, ażeby dać wyraz wrażeniom, jakie 
odniosłem, spędzając tu kilka godzin podczas 
pięknej uroczystości, a poza tym — oglądając 
wystawę, która tak dobry i charakterystyczny 
daje wyraz pracy na wsi.

Praca ta — trzeba sobie powiedzieć — nie 
jest jeszcze pracą, charakteryzującą każdą 
polską wieś, ale jest jak gdyby tym najwyż­
szym szczytem, przekrojem, który moglibyś­
my oglądać.

Na pewno wiadomym jest, że każdy z nas 
Polaków ma na sercu swoim, w duszy swojej 
bardzo głęboki i silny instynkt, wiążący go 
z ziemią, że nawet d, którzy dawno się od

Najbairałatoj pożytecznym rozwiąza­
niem każdego problemu gospodarcze­
go, jest najprostlsz>e ro-zwiajaara-i-a. Jeżeli 
chodzi o tatmliotiwo, to najprostszym 
iroizwiajzatniem jest stwiorz-enie i marun 
ków rozwoju-, dia-jąc możność swobody 
oddechu, a. nie krępowanie dekretami 
-powodującymi paraliż.

Dla Mieszkańców zagłębi iwęgttowych 
iP-roM-eim hu-tnictwia jest nfeamieinniie 
iważny. Rozważać ®o jed-raafc trzeba 
nie w nastroju uprzedzenia i iw atmo­
sferze plotkarskiej, a z ołówkiem w 
ręku 1 rozumowym ujęciem. problemu 
maj-ąceg'0 ipiemwszorzędnie zn-ac-zetnie o- 
gólNo-państwowe, w równej mierze 
ważne dliai dyrektoria jak i nołratoiika.

S. A-

Safad, Afcron i Tyberiada;
2) terytorium pcacisitające pod mam 

daitem brytyjskim i obejmujące Jero­
zolimę, Betleem, Natzarst i torytarz 
wzdłuż drogi Haifa — Jerozolima — 
dla zapewnienia Aa?ah®m dostępu do 
porta w Jaffae;

3) państwo arnateM®, obejmujące/ 
całą połać kraju, które byłoby przyłą­
czone do Transj'.irdanti.

niej oddalili, którzy przez całe życie tułali się 
nieraz przy końcu żyda odczuwali tak silny 
instynkt do ziemi, że wracają, lab starają się 
przynajmniej symbolicznie utrzymać ten zwią 
zek swej duszy i swego żyda z ziemią. Prze­
to ni® dziwota że każdy Potok, a więc i ja, 
io wsi polskiej zbliża się zawsze z .sercem. A 
do takiej wsi, jak Lisków, z wyjątkowym 
uczuciem w sercu zbliża się każdy z nas. 
Dzień dzisiejszy, tak piękny, tak sowicie i 
szczerze ozłocony przez Boga gorącymi pro- 
mieniaani słonecznymi, jest dniem wyjątko­
wym- Jest, jak gdyby piękną lekcją poglądo­
wą rzetelnej, twardej, ideowej pracy obywa­
telskiej. Bo to, co widzimy — to jest rezultat 
pracy kilkudziesięciu lat jednego człowieka, 
który w bardzo ciężkich warunkach, w o ile 
cięższych, aniżeli dziś są w naszej ojczyźnie, 
zaczął pracę nie dła siebie, bo nie on zyskiwał 
jakiekolwiek dobra materialne, ale 
twardą pracę nie dla siebie, bo nie on 
wał jakiekolwiek dobra materialne, ale 
twardą pracę z wielkim narażeniem się, 
niesłychanej szarzyzny dnia, bez jakichkol­
wiek wielkich haseł, któreby całym społeczeń­
stwem wstrząsały. Zaczął tę pracę, wytrwał 
w niej i pracował tak intensywnie, z takim 
rezultatem, że oto dziś cala Polska, i my przy 
jeżdżamy, aby pracę tę zobaczyć.

To jest dowód, jak potężne siły tkwią w 
człowieku, jak potężne siły potrafi jednostka 
wydobyć z siebie wtedy, kiedy ma ideał w du­
szy, kiedy umie znaleźć dla niego praktyczną 
drogę i z całą energią wziąć się do pracy, a 
swoim zapałem i przekonaniem innych pocią­
gnąć za sobą.

Poczynając od idealizmu był s>o-

zaczął 
zyski- 
zaczął 
wśród

Z DNIA
„PIERWSZA BRYGADA44 - 
I ,„MARSZ SOKOŁÓW4'

Jed-en z dziemniików opisując pobyt 
ma-razałka Śmiigtogo - Rydza 'w Lisko- 
-wie noitluje między tn-n-ymi talkii .'ciekawv 
i dhairakterysty-czny -epizod. Oto. -r-dy 
mainszał-e-k przechodził (wzdłuż ; szpale­
ru lu-dNoś-ci, za-itizy-ma-1 się -na .chwilę 
przed OTy-g-inialmą .rfOnfai-est-rą44 m-tod-o- 
cianą, grającą -tylfco ca fuja-rloaeh. Or 
fci-estira- zaginała p. Marszałkowi; .Pier­
wszą ibirygadę4'. Gdy ćfkcńceyła, ’ Mar­
szałek Śmfigły-Ryd-z zapytał:

A miars-za Sokołów gr-a-cie?
„Orkiestra" zagrała i -marsza Soko­

łów.
Mars-zialek- Śmigły-Rydz iprizysłuchir 

wał się wykonaniu z szczerym, -pełn-ynn 
.zadow-ofeNia uśmiechem.

Zdiairoeiniie po-zonni-e maio znaczące 
-Kito jednak pilnie wsłuchuje się w 
tęiniiąice cibe-enie życie polskie ten .{a,f- 
wo odczuje intencje Marszałka śmigłe­
go, który dąży do -tęgo, by z wi-el-u me- 
todiii, -w-edle których kształtowało się 
nasze życie, -wypłynęła jedna, pc-tężna 
triumfująca melodia: — aged-y naro­
dowej-

Błogosławieństwo Papieża
DLA SOKOLSTWA POLSKIEGO
Z okazji VIII zktu sokolstwa pol­

skiego, który odbył się dn. 27—29 ub. 
m. w Katowicach, płk. Arciszewski, 
prezes Zw. Tow. Gimnastycznego „So- 
kół“ w Polsce złożył na ręce nuncjusza 
Coa-tesi pismo z prośbą o błogosławień 
stwo apostolskie Ojca św. dla uczestni­
ków zlotu.

Na pismo to ks. nuncjusz nadesłał 
na ręce płk. Arciszewskiego błogosła­
wieństwo apostolskie Ojca św. nastę­
pującej treści:

Najwyższy Pasterz najłaskawiej 
przyjmując pełne oddanie uczucia 
oraz prośbę stowarzyszenia „Scfcół“ 
udziela Panu Prezesowi i wszystkim 
uczestnikom uroczystości zlotowych 
z ojcowskiego serca błogosławieńst­
wa sposfetekie.

Czuję się szczęśliwym, mogąc do­
łączyć swoje życzenia, aby stowarzy­
szenie to coraz znaikońai,ciej się roziwi 
jato w sile i mocy imienia katolic­
kiego dla dobra ojczyzny.

(—) Nuncjusz Cortesi

Popierajcie i zapisujcie 
się na członków L. 0. P.P.

czątek pracy obecnego tu wśród nas ks. pra­
łata) BlizińsMego — przechodząc dalej przez 
bardzo praktyczne studia pracy, bo chodziło 
o codzienne życie, o to, ażeby człowiekowi dąć 
odrobinę szczęścia — wreszcie — wracając 
znów do idealizmu — kiedyśmy ujrzeli, że 
dziś obok tych materialnych wyników pracy 
stanęły narzędzia, ofiarowane przez społe­
czeństwo armii naszej dla ogólnych celów o- 
brony kraju — widzimy, jak w ewolucji życia 
i pracy ludzkiej wszystko to razem się więżę. 
Widzimy, jak tworząc, nasz dom w .material­
nych formach, pamiętając o idealizmie, rów­
nocześnie stawiamy tego, który będzie domu 
pilnował, — tego stróża uzbrojonego.

Dzieło to było niesłychanie .pouczająca, wy­
raźną lekcją poglądową rzetelnego -i praco­
witego życia obywatela, który potrafi wśród 
życia znaleźć formy idealizmu tak, ażeby nie 
stać się ideologiem, błądzącym wśród chmur, 
który wśród pięknych snów i marzeń pozo- 
staje nadal w codziennym dotychczasowym 
błotku.

Kończąc swe słowa, chciałbym — naprowa­
dzony przez dzisiejsze wrażenie na tę drogę 
— wznieść toast za plemię tych tęgich dziel­
nych, mocnych Polaków, którzy umieją dać 
sobie radę w najtwardszym życiu, którzy pa­
miętając o ideałach, potrafią pracować, prak­
tycznie, potrafią naszą Polskę prowadzić do 
coraz lepszych dni.

A gdy mam na cześćtakich ludzi wznieść 
toast, to wydaje mi się rzeczą najsłuszniejszą 
ażebym ten toast wzniósł w ręce tak godnego 
tak wybitnego przedstawiciela tego rodzaju 
Polaków: Ksiądz prałat Bliziński niech żyje“.

i
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NA MARGINESIE TO NIE BOLI...
Dać „złocisza46 i mieć spokój

Jak już donosiliśmy, w dniu 23 bm. 
odjedzie z Sosnowcu do Belgii pier­
wszy transport rodzin gómiików-emd- 
grantów, którzy od marca br. pracują 
w kopalniach belgijskich.

Wyjadą te rodziny, których ojcowie 
wyrazili chęć sprowadzenia ich do sie­
bie i zwrócili się z tym do odpowied­
nich władz belgijskich., te zaś odpowie­

(RjtteazyteJem tófc <łni' temu wiado­
mość, iż weszło w życie irozparządz®™'6 
o stemplowaniu zaipadPiicz-elk w każdy®11 
urzędzie skarbowym.

Ja, je>k wielu podobnych mnie, do­
brych obywateli i patriotów, miałem: 
naturalnie zapalniicąlkę nie ostemplować 
uą, ho iprzeoitsż miałem dk> tego podsta­
wę. Taki -bowiem już zwyczaj zapano­
wał, że do dobregp tonu należało mieć 
zaipatoiozk-ę tnie ostemplowaną.

Po dłu&ich wałkach wewnętrznych 
ralecydwalem się jeidtaak moją zapał- 
<wezkę ostemplować. Byłbym może nie 
zdecydował się -na ten (krok, ale... jechał 
sęk. Złotówka nie togaiat-wo. Ponieważ 
wieczorem zdecydowałem się, więc ca­
łą noc nie mogłem zmrużyć -dka, wciąż 
myślałem, co to a sobą zabrać dn urzę­
du skarbowego, by móc za jednym za­
machem .odlwabć" sprawę.

Kauo przygotowałem 2 fotografie 
przepisowe (format i kotar), metrykę 
-u-rodiz-tima-, świadectwo moralności z 
Magistratu i od proboszcza, dowód oso­
bisty z zaświadczonym -obyiwiatefetiwem 
świadectwo zawarcia związku mateeń- 
skieigo, zaświadczenie z pracy, no i in- 
lłe -paipieiry i dokumenty, które w takich 
'wypadkach trzeba zawsze mieć przy 
sobie o ile idzie o załatwienie sprawy 
w ur-zędzie.

śnia-iwim ae zdenerwowania nie mo- 
igłem zjeść. Spóźniłem się do' biura, ho 
drżenie rąk z podniecenia unitemoźlli- 
wjąiio zapięcie -sp^nkii, a tyadbairdziej 
zawiązanie krawatu- W biurze popro- 
ttrłeiU cdraau ęzęiilą o zwolnienie mnie 
z pracy na dziesięć minut, bo cthcę 'Iść 
do urzędu skarbowego zapalniczkę o- 
trt-empliować.

Najpierw spojrzał się na mm te groź­
nie, później jąk ca wairiaita i mówi:

— Ni-erih. pan idzie, zwalniam pana na 
cały d.zień, bo widzę że się pan dziś 

‘kiepsko czuje.
Wysz-edłem.
W szybkim tempie zmierzałem do u- 

rzędiu bo przecież tam pełnio takich, 
jak ja stoi w cgouikiui i ctaeikia na załat­
wienie. I-m bliżej byłem urzędui, tym 
tio^p-o stawało się powol-niiejsze.

Wchodzę do urzędu. Serce nierówno 
dygocze. Gz-u ję eię, jiak złioazyńoa, któ­
ry ścipany i osaczony wchodzi na dwo­
rzec kotej-oiwy kuipić bilet.

Pełno ludzi, To pewoio tu. Pytam 
drżącym głosem jakąś stateczną i p-o- 
-wa-żoą matronę:

— Proszę -pąui, czy to to stemplują 
zapalniczki?

— Ałei gdzież tami, tui się pto.oi, poda­
tek spadkowy, -obrotowy i dochodowy- 
Może przy tamtym -oikiienM, gdzie nie 
ma tókogo. Zresztą niedh mi '.pan gło­
wy nie zawraca.

Też coś. Ja miałbym aaiwraioać gło­
wę, a cioby na to moja żćAa .powie­
działa!

Podchodzę dlo okienka, mad (którym 
(wisi (karlik®: „Stomptowiamie zapałni- 
(CzeikG Nie ma nikogo. Odetchnąłem. 
Bo przecież feipiiej jak człowieka db- 
sżKwcują i nilkit tego °»e słyszy.

Wyciągam majpiiieuw portfel 3 doku­
mentami, rozkładani je piraed unzędn-i- 
fciem, a po tym pytam: „Gzy to już 
■wystarczy?" — A otn nie fcnzytozy, tyl­
ko mówi: „A pan oo sobie życzy". Tło- 
maicizę mu, że przyszedłem ostempto- 
wiaź zaipaihiiczkę i wyoiąiSam zużyty 
m-oo-r-o inainument z kieszeni.

— Żadne papiery . nie potrzebne — 
sjdzrwiło mnie to bardzo i trochę m£ na­
wet przykro było: ba jlafcto? „Żadnych 
papierów?" a ja filę taik martwiłem-

Zapytał mnie jaik się nazywiaim, coś 
aaiptoal, wziął zapalniczkę wtraa z mo­
netą jedno-ztotową J mówi: ,jcbwileciz- 
kę pan będzie łaskaw poczekać". A 
nim się nie obejrzał a on już poda je 
mi zapalniczkę i mówi „proszę‘‘.

Wybiegiem uradowany. Po raz pier­
wszy -zdarzyło mi sta, by imPiie talk szyb­
kę załatwiono w Urzędzie sfaarbowym.

Ale co tu robić? Do biura nie pój­
dę, bo mnie szef zwolnił, jeszcze by 
się iguiiewiał', jak bym przyszedł, do 
doiniu też nóe, bo po co?

Siadłem w kawiairui, piłę kawę i za­
palam papieros® po papierosie, chcąc 
się pochwalić, że już marni -zapalniczkę 
OStemlplowainą. :'A jp&tym dzwonię do

urzędów skarbowych i dowiaduję się, 
de już zapalniczek ostemplowali. No 
i dowiedziałem się, że w Sosnowcu w 
pierwszym urzędzie skarbowym ostetn- 
pło-wano 10 sztuk, w drągfimi umzędzie 
27, ~w Dąbrowie ikutłkia zaipaimiczeik, ale 
•najgorzej ta spraw® przedstawia się w 
Będzinie, . dotychczas ulie oistem|płowa- 
no tam aPi jednej zaipąluuiicizkd. Albo 
panowie z pejsami, lub bez nie mają 
zatp-atoiczelk, ,w,ioo nie .-chic-e mi się wie­
rzyć, bo sam widziatom na w'tas,ne o- 
ozy najładniejsze , zapałniffizlki u ,fua- 
rodlu wybrawegio", albo teiż boją się

Kursy tahlii zmdniw dla nboiilkiw 
Zapisy przyjmuje biuro Funduszu Pracy w Sosnowcu
Woj-ewódzikie Biiuiro Franidtasau Pra­

cy, ekspozytura w .Sosnowcu ikiomun'- 
•kuje eiam, że w związku ze spodziewa- 
n-ym lotazymiainiem z udóktórydh dhiia- 
łów praemysłu, większej liitozby zapo­
trzebowań oa dobrych fachawioów, bę­
dą uinuidhiomione specjalne fawnsy dlo- 
szkaliamiiia zawodowego ■ dla robotników 
w wiiielkiu .od 25 dio 55 liait, którzy po­
siadają dłuższą praktykę iw przemyśle 
imieitatowym\. eleJrónoteelłrtciznrym, hu‘t- 
nicizym, drzewnym i cenaimlicznym, 
względnie ukończyli coiniajmniej 5 liaita 
średniej szkoły przemysłowej lub niż­
szej szkoły praemyisłtowiej.

Osoby objęte akcją doezfcailiama o- 
taymywiać będą przez cały czas nauki 
dzienne premie uczniowskie. Ozas 
tirwatnlia nauki, zależnie od rodzaju 
fcuTsiu « przygotowalnią oaiwtodowego

KRÓWKA ZHGŁĘBIH
a

6
Lipiec

KALENDARZ DNIA 
Wtorek

Łucji, Izajasza pr, Damomki 
Słowiański: Izaisłaiwia,
Słońca wscŁ. 3.22, ziach. 19,58 
Księżyca w. 1,2(5, -zach. 18,20.

historia poda je :
1515 Jan Hus srpalony na stoisdie ■w Konstancji. 
1607 Wojska Zygmunta III zwyciężają zbun­

towaną szlachtę pod Guzowem.
1796 śmienć Adama Naruszewicza, biskupa 

• i słynnego histeryka.
PRZYSŁOWIA:

Osoba gcldna, pija dp dna.
ZŁOTE MYŚLI

Lepsza chsllupa w swoim kraju,
Niźli pałace na obczyźnie.

J. I. Kraszewski.

Kina w Sosnowcu grają dziś
ZAGŁĘBIE: „Będzie lepiej“.
PATRIA: „Daniel Boone“.
EDEN: L „Prokurator Alicja Horn“, II. 

„Promienie zagłady".
——oOo——-

Wprowadzenie do szkół
MODELARSTWA OKRĘTOWEGO

I LOTNICZEGO
Ministerstwo oświaty ogłosiło dalsze 

zarządzenia, pozostające w związku z 
nowym rakiem szkolnym 1937-38.

Opłaty za przechodzenie z gimna­
zjów do liceów określono na 20 zŁ

Od nowego raku szkolnego ograni­
czone będzie otwieranie czteroklaso­
wych szkół zawodowych. Na powstanie 
takiej szkoły wymagane będzie zezwo­
lenie kuratorium.

Z nowym rokiem szkolnym wprowa­
dzana będzie w szkołach powszechnych 
i średnich nauka anodetastwa okręto­
wego i lotniczego.

W tym celu do szkół przydzieleni bę­
dą specjalni instruktorzy ługi morskiej 
i kolonialnej i LOPP.

Obowiązek mundurków szkolnych u- 
trzymany będzie w liceach narówni z 
gimnazjami.

Uczniów i uczenice obowiązywać bę­
dą te same przepisy o noszeniu mun­
durków, co i w gunnazjajch. 

ość, by im Hary nie „wsypano". Zaipew- 
uiam ich niech idą pólkii czas, bo po tym 
będą kary i areszt, no i w ogóle kło­
poty.

A do wszystkich innych panów i pań 
apeluję, pppirośoie wiaszyfh szefów, mo­
że was tak zwolnią jak i muuie. Pójdzie- 
idiie. dacie „złocisza11, a później na. pół 
lazatiPej, 'lub ma tody, kto co wdli. Prze­
cież to woale niie boli, nie trzeba, pisać 
życiorysu, ani fiarmuliairey wypełniać — 
„żłoeisiza11, który się ipo pierwszym znaj 
dzie dać i imiieć święty ąpoikój. Po oo 
sobie fcoanpłikować żylcie.,. nóieo6item- 
plowianą zapalniczką. Izo) 

kaodydaitówi — od 6 tyigiodtoi do 1 
rolkiu.

Rejestrację osób, chcących kształcić 
eię na ikraireach doazkałlainliia aaiwiodowe- 
igo przeprowadzać będzie miejscowe 
Biuro Funduszu Piracy, ul. Zaikiręt 7, w 
-okresie do dńią 15 llipcą br.

Kandydaci -obowfąztr,'. są ipinzedsta- 
■wiić: dowód -osobisty, dowód. zaire je- 
strKKwainiia w biiuirze Funduszu- Pracy, 
świadectwo imarialltniości, -które -zoeta-nre 
aaltnzymaimo przez biuro, otty|gi’talbe 
świadechwio s-zkolin®, etwiard-zajajce po­
siadanie żąd-ainiych kwaliilfikacyj, ora-z 
aaświadfezeniie a odbytej pra-cy zawo­
dowej.

Infermaicji szczegółowych udziela 
wojewódzkie boiurio Fumdlusziui iPra-ey — 
Ekspozytura w Soenowcu, ul. Zakręt 7 
(Biirairio pośnednictwą praicy).

Półkolonie letnie
W BĘ DZINIE

Miejski komitet opieki nad dziećmi 
i młodzieżą w Będzinie zorganizował 
półkolone letnie dla najbiedniejszych 
-dzieci. Półkolonie urządzono na Brzo­
zowej.

Od dnia 2 bm. korzysta z półkotain 
pierwisza partia dzieci w liczbie 450, 
zaś w przyszłym miesiącu skorzysta z 
nich druga partia dzieci, również w tej 
samej liczbie.

X RADA MIEJSKA W BĘDZINIE. W 
dniu 8 bm. o godiz. 19 odbędzie się po­
siedzenie Rady miejskiej w Będzinie.

Porządek obrad następujący: przyję 
cie protoikułu z poprzedniego posiedze­
nia.; przyjęcie z Funduszu Piracy po­
życzki długoterminowej w kwoci-e zł. 
100.000 na roboty kanalizacyjne (II u- 
chwalenie); przyjęcie z Funduszu Plra- 
cy pożyczki dtagcitermiinowej w kwocie 
zł. 80.000 na roboty wodociągowe (II 
uchwalenie); przyjęcie od T-wa popie­
rania budowy szkół pubb pożyczki w 
kwocie zł. 3.000 (I uchwalenie); naby­
cie gruntu od parafii rzym.-kat. pod 
budowę zbiornika wodociągowego na 
Górze Zamkowej; wykup uprawnienia 
wodnego od firmy „L D. Patoka Sy­
nowie" w Będzinie w związku z regu­
lacją rzeki Czarnej Brzemsizy; sprawo- 
-zdanie rachunkowe za 1933-34 wraz ze 
sprawozdaniem komisji rewizyjnej; 
wnioski i interpelacje.

Przed wyjazdem do Belgii
rodzin górników-emigrantkw

NA FALI DNIA
JEDNO WIĘKSZE!...

Mówiąc stylem gospodarczym: — na 
piwo panuje dobra koniunktura. Arna- 
tanowie piwa twierdzą kategory­
cznie, iż jest to trunek najlepiej zaspa­
kajający pragnienie.

W Zagłębiu jednak mają poważny 
kłopot: — jakie piwo pić. Rozlewnie 
piwa przeważnie znajdujące się w rę­
kach żydowskich pracują ogromnie nie 
chłujnie. Nie dalej jak wczoraj demon 
strowano nam butelkowe piwo okocim­
skie (dobre „oko“ nie jest zAe), w któ­
rym pływały mało apetyczne większe 
i mniejsze kłaczki niewiadomego po­
chodzenia.

Wśróid piwoszów zagłębicwiskieh od 
dawna panowało przekonanie, iż dobre­
go piwa można się napić tyliko w Ka­
towicach.

Podobno w najbliższych dniach — 
otwarta zostanie w Sosnowcu polska 
hurtownia piwa „Tyskiego".

Amatorowie piwa — cieszcie się! — 
Zaoszczędzicie trudu i znoju w pogoni 
za dobrym piwem do Katowic. Będzie 
i w Zagłębiu. O odpowiedniej tempe­
raturze i ze ślicznym kołnierzykiem. No 
i moc i smaczek — panie dobrodzieju.

— Kelner! Jedno większe!

150 bezrobotnych
MOŻE JECHAĆ NA POLESIE

Jak się dowiadujemy, Ekspozytura 
Funduszu Pracy w Sosnowcu otrzyma­
ła zapotrzebowanie na 150 ludzi na wy­
jazd na Polesie do robót ziemnych.

Wynagrodzenie dzienne wynosić bę­
dzie od zł. 3.50 do 4 zł. dziennie.

Zapisy chętnych na wyjazd przyjmu­
je od dzisiaj od g-odz. 8 ramo Ekspo­
zytura Funduszu Pracy w Sosnowcu.

Robotnicy z Zagłębia
WRACAJĄ Z ZAGNAŃSKA

Bezrobotni z Zagłębia, którzy wyje­
chali do robót w kamieniołomach w Za­
gnańsku, powracają obecnie stamtąd, 
narzekając na niskie płace i trudne wa 
ranki pracy.

Podwyżka płac
W TARTAKU SPÓŁKI LEŚNEJ
Jak już w swoim czasie donosiliśmy, 

robotnicy tartaku Spółki leśnej w Dą­
browie wysunęli żądania podwyżki płac

W związku z tym wczoraj odbyła się 
w Inspektoracie pracy w Sosnowcu 
konferencja, w wyniku której robotni­
cy uzyskali podwyżkę płac o 6 proc, o- 
raz zwiększenie deputatu drzewa o 25 
proc. Jednocześnie właściciele tartaku 
(zobowiązali się, w razie zwyżki cen 
drzewa, podwyższyć w odpowiednim 
stosunku płace robotników.

X ZEBRANIE CZŁONKÓW ZWIĄZ­
KU PODOFICERÓW REZ. W SOSNO­
WCU. Zarząd grodzki sosnowiecki Zw. 
podoficerów rezerwy przypomina i wzy 
wa na ogólne informacyjne zebranie 
wszystkich członków kół, wchodzą­
cych w skład zarządu i komendy gro­
dzkiej, a mianowicie: Koła Grodzkiego 
Dębowej Góry, Pogoni, środuli, Pia­
sków i Niwki. Zebranie to odbędzie się 
w środę, dnia 7 bm.- o godz. 19 w pier­
wszym, a o godiz. 19.30 w drugim ter­
minie w sali Domu Społecznego w So­
snowcu, ul. Żytnia 10. Ze względu na 
ważność spraw przybycie wszystkich 
członków obowiązkowe.

Zapisz się na członka
P. M. S.

dni wykaz praeślą do Ekspozytury P. 
P. w Sosnowcu.

Dotychczas miejscowa Ekspozytura 
F. P. w Sosnowcu ma wykaz 250 rodrin 
a do terminu wyjazdu spodziewany jest 
wykaz około 600 rodzin.

Razem więc wyjedzie dn. 23 bm. o- 
koło 2000 osób.

i
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Dzieci wsi potrzebują kolonii letnich
Wiatóaioje!
Tysiące biednych dzieci wyjeżdża ”3 

kolonie letnie, iiruądzaine ipnzez aiiaj ró- 
Anoroflmlieiisize stowarzyszenia., -Roclzi- 
my‘‘ il t- p. Przeszło 1'00 tys. dzieci rn-ast 
odetchnie w ten sposób świeżym po- 
iwńetnzem i niaiblieirze noweKo zapału sił 
do całorocznych trudów szkolnych. Li" 
czb>a ta w porównaniu do 1.6 imiliona 
dzieci wysyłanych w Niemazecjh Ja ko 
łonie, jest zndk.oima, lecz, jpik &ą .nasze 
skramne nnjżliiiwoiśei, znaczna.

Talk .przedstawia siłę sprawa młodzie­
ży miejskiej, a dzieci wsi?... Panuje 
ogólne nrtemanie, że młodlzież wiejska 
nie potrzebuje 'kolonii letnich, Ibo i tak 
przecież przebywa cały rok na świe­
żym powietrzu.

Jest to niesłuszne. Nędza wsi jest bo­
daj większą, “niż miasta. Setki tysięcy 
dzieci wsi nie ma na ziimę ciepłego O- 
(krycia, a «?& pnzeidnóiwiku pożywnej 
staaiwy. Ohio® przebywają na słońcius 
pośród pól i Jasów, są Madei, anemicz­
ne, pozbawione radości i chęci do ży­
cia- Przykute do ciasnej, dusznej cha­
ty, źle odżywiane, pinzeciążone robota­
mi gospodarczym"!, lub toż zdane ma 
łaskę losu w czasie długich. godizipi, gdy 
matki ich pracują w poliu, — mogą 
być zdrowe i cieszyć się czarem wie- 
kni dziecięcego.

■Dziecko wiejskie musi zatem choć 
przez cztery tygodnie w noku odpocząć 
psydhiezmie, dzięki zmianie otoczenia i 
miejsca pobytu. Musi być poddane na­
leżytej opiece wychowawczej i lekar­
skiej, Musi wresz-tie mieć zapewnione 
należyte odżywianie się, by w teo spo­
sób w czasie iwialklaictjii inaŁusać zapasu 
si®, któryby wystarczył na długie mie­
siące Majowego Wi&dawiajniilai

Pohądto dziecko wiejskie, wyjeżdża­
jąc na kolonie letnile, poznaje kfaj » 
łudaii, (rozszerza swój światopogląd, 
zdobywa wiadomości, które mu .pozwolą 
w ■wiejkszym stopniu, niż dotąd korzy­
stać a nauki w szkole.

Potrafimy wiele rozprawiać o wsi' i 
jej potezebąch. Żamiast litować się nad 
jej ciężkim losem, postarajmy się ulżyć 
jej choć w je.cl.niej dziedzinie. Setki sijo-

warzyezeń społecznych organizuje kio- 
loniie letnie dla młodzieży miejskiej. 
Dlaczego niię powstąją orgę“izseje. 
fctóreby zorganizowały takie kolonię 
dla dzieci w'?

Ze sprawą kolonii letnich wiiąże się 
problem ,,szkoły ma powietirizu". Jest 
om u nas najmniej omawiany { najwię­
cej zaniedbamy- Tymczasem ca zachtr 
dlzie Europy i w Ameryce „szkołą na 
ipowietrzu rozwija się coraz pomyśl­
niej. W grę tu wchodzi przede wszyst­
kim Czyntok zdrowotny. Skupienie du­
żej ilości dzieci w jednej iizlbie — nie- 
ząłezpie nawet od jej poiwieipzchni i 
oświetlenia — miusi mieć zawsze powa­
żne minusy higieniczne.

Sprawa sizikól mai powietrzu jest zwła­
szcza aktualna dla Polski, która, jaiko 
kraj rolniczy, winna -posiadać ich wtol 
ką ilość. U nais o wiele łatwiej byłoby 
zorganizować dla większości dzieci 
szkolly tego rodzaju, fiiż w krajach za­
chodniej Europy. Miast ttoczyć się w

oiaenym i piedogodinym niicnaiz pod wie 
lu względami budynlku szWnyim, czyż 
się .prafotyczpiej byfciby wyprowadzić 
dzieci nia świeże powietrze? Zwłaszcza 
na wsi?

To nie znaczy, aby nauczanie <m po­
wietrzu miało eąme tylko plusy. Prak­
tyka wykazała, że wzmaga o^o często 
rozproszenie wąig.i u dzieci. Ale minus 
tieu, jaik się ckaizuje, nietrudno zni we­
tować prizeiz odpowiednie prowadzenie 
lefityj. Nauczyciel, iktóry nie jest bez­
dusznym irufynisłą, ppiłjraffi akwipic uwa­
gę uczniów, przystosowując się dój po- 
wycjj wurur.kćw- Doświadczenia. jakie 
w tym względzie poczyniono na zńtóno- 
dzie (a tiąkże ezęśgtowp j ą nas) ytwiep- 
dbają, żę pie ma ąr zaisadzfe takiego 
przedmiotu, którego nie mnż-ahy wy 
Ikładać o® świeżym powietrzu. Stosuje 
się tf> zwłaszciTM z ęąlą ścisłością do 
przedmiotów n.auc-zan'a w szkole pow­
szechnej, o którą przecież głównie w 
rym wypadku c.łi,o>,-Iiżti. W. 3,

Roztargniona gospodyni
SPOWODOWAŁA POŻAR

Wczoraj około godz. 8 wiecz. miej­
ska straż pożarna w Sosnowcu została 
wezwąna do pożaru na ulicę Staropo- 
gońską.

Jak się okaizało, ogień powstał w jed 
nym z mieszkań domu nr. 16. Roztar­
gniona gospodyni, zakończywszy pra­
sowanie bielizny, pozostawiła żelazko 
elektryczne, nie wyłączając prądu, na 
k-eszu z bielizną, wyszła z mieszkania, 
zamykając drzwi na klucz.

Od nagrzanego żelazka zapalił się 
kosz a następnie bielizna.

Pożar zauważyli sąsiedzi i zaalarmo­
wali straż, która ugasiła ogień w za­
rodku.

X STRAJK W CEGIELNI. Okupacyj­
ny strajk w cegielni Widfery w Będzi­
nie trwa w dalszym ciągu. Przebieg 
strajku spokojny. Strajkujący, jak wia 
domo, domagają się respektowania — 
przez właściciela cegielni zawartej o< 
statnio umowy zbiorowej.
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Ukonstytuowanie się zarządu
ZWIĄZKU PRACOWNIKÓW' PRZEMYSŁOWYCH I HANDLOWYCH 

W SOSNOWCU

Prosimy naszych zamiejscowych 
i miejscowych
P. T. Prenumeratorów

Obrzymialliśmy następującej treści 
komunitat:

W ub- toedzielę odbyło eię pierwsze 
w- nowej kadencji plenairinie zebranie 
■zarządu głównego PotekieSo Związku 
zawodowego pracowników przemysło­
wych i handlowych Riz. P. w Sosnowcu 

' w saiłi reprezeintiaicyjne j własnego 
gmachu przy ul. Sienkiewicza 17-a, 
które ze wizględu nia bardzo ważne 
sprawy zamieszazone “a pciriządiku ot- 
hradl — -zgromadziło lfciznycłb uezestni- 
fclóiw. t

Nia wstępie przystąpiono do wybo­
rów prezydium zarządu głównego, taó 
ne dały wynik następujący: prezes — 
p. Włodzimierz Grunwald (pouowmie), 
wiceprezesi pp..: Kaizimii-eiriz Lisowski 
(ponownie). AinitOni Orwowiskii i iimż. 
Antoni Wyporelk (iporaowinie), seikiretorz 
p. Jan Kossak, zastępca sekirełairzo. —

p. Jan Korner, skiariboilki — p- Józef 
Kempą, następca skarbnika — p. Ed- 
wiair'd Wiśniiicki, gicspodarz — p. Bole­
sław Tiirpitz, zastępca gospodarza — 
p. Jan Koęeefc ('wszyscy ponownie) 
i choirąży — p. Eraneiszelk Lacigę.

Zaznaczyć pależy, że p. W. Grun­
wald piastuje mandat prezesa Związku 
już 16 rok.

Następnie głównym łemałeim obrad 
była sprawa reafciacjii umów zbioro­
wych wobec sitauowisika, jaikie najęli 
ipraiciodawcy- Uipoważnóenli prze? watl- 
ne ogiromaidlzerafe delegatów Związkui 
do wyczerpania wezelWeh Jegaln-ych 
środków, zebrami uistaWi taktykę po­
stępowania na najbliższą przyszłość, 
która iniewiąitpliwiie doprowadzi do za­
łatwienia sprawy zgodnie z interesami 
rzesz pracowniczych.

O WPŁACENIE PRENUMERATY,

za lipiec 1937 r.
Wydawnictwo ..Kuriera /aciioSiiliiiio“

Z SALI ODCZYTOWEJ

„Hiszpania bohaterska"
W uib. niedzielę w sali Domu katoli­

ckiego w Sosnowcu, staraniem zarządu 
grodzkiego Stronnictwa Narodowego 
odbył się odczyt red. Jędrzeja Gierty­
cha pt. „Hiszpania bohaterska" Inte­
resujący temat zgromadził liczną pu­
bliczność.

Red. J. Giertych z ramienia „Kurie­
ra Poznańskiego" przebywał dłuższy 
czas w Hiszpanii, docierając do pier­
wszych linii walczących.

Prelegent stwierdził przede wszyst­
kim fałszywe infoirmaeje rozsiewane 
przez różne agencje prasowe, obniżają­
ce znaczenie ruchu narodowego i tu­
szujące okrucieństwa czerwonych 
wojsk hiszpańskich, specjalnie znęca­
jących się nad duchowieństwem i nisz 
czących kościoły. Pomoc Włochów i 
Niemców dla wojsk narodowych ogra­
nicza się głównie do pomocy technicz­
nej, natomiast „Czerwona Hiszpania" 
otrzymuje z Rosji ogromną pomoc i w 
ludziach i w sprzęcie wojennym.

W zakończeniu, prelegent zrwrócił u- 
wagę na aktywny udział żydów po stro 
nie_ „czerwonej Hiszpanii" i niebezpie­
czeństwo grożące każdemu narodowi ze 
strony komunizmu kierowanego przez 
żydów.

Po odczycie red. Giertycha uchwalo­
no rezolucję treści następującej:

Zebrani w dniu 4 lipca w Demu Ka- 
tolicifcim w Sosnowcu wobec dowiedzio­
nej szkodliwości żydów dla narodu pol­
skiego uchwalają:

1) należy pozbawić żydów wszelkich 
praw politycznych;

2) wysiedlić żydów z pasa graniczne­
go ca-az ważnych z punktu widzenia 
wojskowego ośrodków, jak Brześć i tp.
.3). zebrani, żądają od M. S. Z. poczy­

nienia kroków wobec Anglii celem do­
puszczenia masowej emigracji żydow­
skiej . do Palestyny i przyjęcia na te- 
ryteraa podległe Angii żydów z Polski.

Strach ma wielkie oczy
Popłoch w halach targowych w Sosnowcu

Wciziaraj około godz. 7 wiaczcineim wy­
nikł wiiełki popłoch wśród żydów, ipo- 
eiiadiająaych stragany iw jiailaiclh targu- 
wyc.łi przy ulicy Tengoiwej w Soisnów- 
cu- Przyczyną tego był jiaikiś pojlchuito 
lony oscWik, który, iprzeóhodiząi; przeiz 
halę poitu-ąiailł jednego ze stiraigąrjfiiarizy 
— zydlów.

Potrącony wiszozął miebywąły gwałt- 
ą następnie opuści® diaiciiąną żaluzję 
straganu na ncizloiżione ąa stole garnki, 
tałeiBze ■ i t.p. Rozieigl 'się birzięk tłuczo­
nych naczyń, a jednioicizieś^ie wśród 
•stiriaganiairzy żydowskich pciwgtał wjel 
ki popłoch. Zaczęto na gwałt uprzątać 
towiąir ze etifagąiuów, prizy czynili w pd’ 
Śpiedhut tłuiczoino .ganniki, ezlklawki i in­
ne .praedimróty.

Tymczasem oscbniiik, który był miw>- 
wołhym sprawcą .popłoizhu wytirzeźwiiiał 
momentólDie i przez nik«g® niazątrzy- 
'{Diywaay opuścił hale..

Popłoch wśród eiriagatiiiąrizy żydow­
skich udzielił się również włąśaliciełom 
Sklepów żydowisikifclh jprizy uil. Sdenkie- 
wic®ą» Pifeitdislkieigo, Dekerta. i Moduse- 
jowBikiiej, którzy zacizęli pospieis.znie je 
ziamykać.

Do hial przybyła wkrótite policja. 
kitór® usunęła z przed haj1 gapiów zwą- 
bi-onych tazylkiami żydiowśkjimii.

W norm-ilnych wiaruplkiąch faist po­
ora, cert a st:iiagąiria.T.za. ipirzez (pijaneigo 
zakończył by się najiwyiżej icterwencją 
pollżcjanita, który by oidlprowiadził pi­
janego do fcoiiiiiisairiaitu-

Obecnie zaś, po ostet»iicŁ zajściach 
auitiyżydaweikiięh w różnych okołkiąch 
krajmi, żydzi są izbyiteńo przewrażliwie­
ni i podenerwowani., i a lada błahej 
ipirzyczy^y ipodracszą wi»l|kóe lairutn, 
‘wyiołibrzyiniiiiąjąę nie nie ’z>:ączące fa- 
ikty, pjizez co -sami pirizycizyniają się do 
awantur i zajść.

Kompani potrąconego przez autobus
pokłuli nożami konduktora

W ub. niedzielę późnym wieczorem 
szofer- autobusu kursującego na linii 
Sosnowiec — Niemce Mikołaj Łuczyń­
ski, wracając do Sosnowca zauważył na 
sześe trzech zataczających się osobni­
ków. Szofer zaczął dawać sygnały o- 
sitozegisiwcize i gwplpi biegu. Gdy do­
jeżdżał już do owych osobników ci nie 
spodziewanie znaleźli się przed auto­
busem-

Szofer, nie zdążywszy już zahamo­
wać, najechał na jednego z przechod­
niów. Zestal on uderzony błotnikiem i 
odrzucony na bok.

Po zatrzymarolu autobusu wyskoczył 
na szosę konduktor i chęiał ząWąć po- 
tłuezonegio, aby przewieźć go do szpi­
tala.

Wówczas dwaj ktmpani potłuczone­
go rzucili się pa bilgterą i zadali mu 
dwa ciosy nożem.

Biletera i potłuczonego, którym oka­
zał się niejaki Stefan Baran z KMmon 
tową, przewiesaono do szpitala. Awan­
turniczymi towarzyszami Barapą byli 
dwaj bracia Antoni i Sylwester Gzyźc- 
wie z Klimontowa.

Policja prowadzi docłzo.cUeiiie.

PROGRAM RADIOWY
SYMFONIE ĘEETHOVENA

W letnim programie radiowym aapowiedzaa 
no .na)dł2lnńe z płyt cyklu p. t, „Sytmifomwe Beet- 
h.-ęvena>‘» który zawierąć ma wszjyistikie symfo 
nie wielkiego kompozytora, w wykomoiiu naj­
lepszych orkiestr aagrałniczinjycih. Zapowiedź 
tych audycyj zaimiteresowiała bez wątpienia ra 
di.osłuchiacizy., symfonie Beethovemjai (stanowią 
bowiem wielką wiar»tość dla wszystkich, 
najmniej muzycznie przygotofwiainych. słucha­
czy. We witołrek dn. 6 bm. ą godiz. 1'9.15 odbę- 
dizie się pierwsza amdycjiai 2 tego cyklu. U- 
słysząwszy I symfemię, dzieła steuirkowo 
wczesne, utrzymane w diuchu poigoidmym, . a 
stylu czysto kLasyc®nym. Grać będzie orkie­
stra Nowoj orskiej FiMiairmoinii • pódl dyrr. 
świetnetgto amsterdiaimskiego kiafpeiimistTiza 
Wiilleima M^ngeibergą.
„MEDYCY I ICH CHORZY W KRZYWYM 
ZWIERCIADLE RUMORU4*

Na temat lekarzy i pacjentów krążą nieśli- • 
czoue anegdoty i dyktesjyjki. Wesoły dialog . 
p. t. „Medycy, i dch chorzy w krzywym zwier­
ciadle humoru" który usłyszymy dn. 6 bm. 
o godz. 19 będzie jakby pojedynkiem dwóch 
kategciryj dowcipów. Z jednej strony staną 
da rozgrywki dowcópy pacjentów o medykach, 
z drugiej — diowcipy medyków o pacjentach
WĘGIERSKIE PIOSENKI W RAPIO

We wtorek, dnia 6 bm. o godz. 22 wystąpi 
przed mikrofonem węgiersiki pieśniarz Bela 
Csok, który wykona interesujące, a niezna­
ne .pćteśni węgieir-ski® z danych czasów, bo z 
XVI i XVIII wieku. Będą to piosenki żołnier­
skie, wiejskie.

WTOREK 6 LIPCA 1937 R.
6.00 Sygnał czasu i pieśń p-onainna 6.03 

Potpouiwi z operetek (płyty) 6.18 Gimnasty­
ka 6.38 Muzyka 11.57 Sygnał epasu i hejnał 
12.20 Życie kuj/turalne Śląska 12.25 Koncert, 
■orkiestry wojskowej 13.0Q Koncert życzeń 
13.15 Muzyka ludowa (płyty) 15.30 Muzyka 
taneczna (płyty) 15.43 WiaidcraK^ca giełdowe 
15.45 Wiadomości gospodarcze 16.00 „Czym. 
jest twój tatuś ? — Pilotem linii lotniczej" -r 
transmisja z lotniska z Porub^mka) — audy­
cja dila dizieci starszych (Walno) 16.20 .Man­
doliny i kąykfon (płyty) 16.45 „O ńajdziw*  
niejszej puszczy w Polsce" — felieton —• 
wygł. Machał Pawlikowski (Wilno) 17.u0, W 
setną rocznicę urodzin Władysława żeleńskie­
go Wykonawcy: Helena Korff-Kawecka Mi­
chał Zsibejda^Sumicki — śpiew Liidiia Kmito- 
wa — skrzypce Mieczysław Szaleski — al­
tówka Rafał Halber — wiolonczela lgnący 
Rosenbaum — fcirtepiąn 17.50 AJotuaina po­
gadanka turystyczna 1&00 Przegląd aiktual- 
poacś finansowo-gospodarczych 18.15 „Godka; 
o syryństórn świetliku- — podanie ludową.■ 
okolic Syryni — wygłt Florian Śpi.ewsik 18.59-, 
Pi-cisenki w wyk. Józefiny Baker (płyty) 1Ś.4'5' 
Wiadomości sportowe lokalne 18.50 Pogadam-' 
laa aktualna 19.00 „Medycy i ich chorzy w 
krzywym zwierciadle humoru" — wesoły dią?- 
log Henryka Mierzyckiego 19^1’5 I audycją- z 
cyklu „Symfomie • Beethovena" (płyty) 19.5P 
Urkp wypoczynkowy czy sportowy — II po­
gadanką drą Władysława Dyboskego 20.00 
Muzyka lekka i tapępzną w wyk. Orkiestry 
Wileńskiej pod dyr. Władysława Szczepań­
skiego i solistów (Wilno) 21.45 „Wielki świat 
Capowicf‘ — Jana Lama — recytacja (Gz, 
II) 22.00 Pieśni węgierskie w wyk. Bela Cs-o- 
ka 22.30 Pieśni wMąe i hiszpańskie .(pŁ£ty)_«

t
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Nieszczęśliwy wypadek
NA KOPALNI

Na kopalni „Kazimierz" zostali po- 
tłuczeni podczas pracy drwaj robotnicy 
Antoni Bednarczyk i Walenty Wiśni- 
cki.

Potłuczonych robotników przewie- 
ziotio do szpitala Ubeapieezalni społe­
cznej w Sosnowcu.

Stan obu robotników nie budizi obaw.
——OAO“~“

X EGZAMIN NA KIEROWCÓW. Biu­
ro techniczne Automobilklubu Kielec­
kiego w Sosnowcu zawiadamia, że egaa 
min na kierowców pojazdów mechani­
cznych odbędzie się dn. 9 bm. od godz. 
9—13.
X POKŁUTY NOŻAMI. Onegdaj wie­
czorem został pokłuty nożami w Strze­
mieszycach przez nieznanych osobni­
ków Antoni Rzepka ze Strzemieszyc. 
Rzepkę pi^zewieziono do szpitala. Poli­
cja prowadzi dochodzenie.

PRZEZIĘBIENIU
YPiE; KATARZE

Ojciec w obronie córki 
postrzelił zięcia

Między Bronisławem Kowalskim,' 
zamieszkałym w Dąbrowie a jego zię­
ciem Mieczysławem Hulistem docho­
dziło często do nieporozumień w zwią­
zku z brutalnym obchodzeniem się Ku­
lista z , żoną, córką Kowalskiego. 
Onegdaj na ulicy Legionów w Dąbro­
wie doszło na tym tle do krwawego 
zajścia. Oto gdy Kowalski stanął w ■. o- 
branie maltretowanej córki, Hulist rzu­

Za 290 tys. zł. wyżywiono w ciągu r.
3.600 rodzin bezrobotnych w po w. Olkuskim

Pod przewodnictwem p. . starosty 
Bnaostyńskiego, odbyła się likwidacyj­
ne zebranie obywat. komitetu zimowej 
pomocy bezrobotnym w Olkuszu, na 
którym złożone zostało ogólne sprawo­
zdanie z rocznej działalności tej insty­
tucji.

W okresie zimy z pomocy komitetu 
korzystało z górą 3.600 rodzin bezrobo­
tnych (14.000 osób) prasy ogólnym ko­
szcie 290 tys. zŁ pokrytym przez spo­
łeczeństwo paw. Olkuskiego i subwen­
cję władiz wojewódzkich. 

cił się na niego z nożem w ręku, usiłu­
jąc zadać mu cios.

Wówczas Kowalski wydobył rewol­
wer, na który posiada zezwolenie i starze 
lił do Hulista, raniąc go w nogę.

Rannego przewieziono do szpitala.
Kowalskiego policja zatrzymała i 

przekazała go do dyspozycji władz są­
dowych.

Rewolwer Kowalskiemu odebrano.

Po udzieleniu absolutorium komite­
towi i podziękowaniu za jego owocną 
pracę, tudzież po zlikwidowaniu dzia­
łalności komitetu pomocy bezrobotnym 
wznowiono działalność powiatowego ko 
mitetu Fund. Pracy, zawieszoną na o- 
kres zimy.

Skład tego komitetu stanowią: pp. 
starosta Brzostyński, wicestamosta Sta- 
śko, rejent Swo&ień, Kotowicz, Maje­
wski, dytr. Łada, Kurzejowa, naczelnik 
Piękosz i Podworski.

SCHUSCHNIGG

ZAWIERCIA
Dymisja inspektora pracy

W ZAWIERCIU
Jak- się. dowiadujemy, dotychczaso­

wy inspektor pracy w Zawierciu p. inż. 
Zwoliński Witold podał się do dymisji.

Władze centralne miamwały inspe-. 
ktorem pracy w Zawierciu p. Aleksan­
dra Radłowskiego z Częstochowy, któ­
ry już objął urzędowanie.

Dotychczasowy sekretarz inspektora­
tu pracy w Zawierciu p. Henryk Zient- 
kiewicz został przeniesiony na takież 
stahowsilko do Nowego Sączą.

Porządki w Zawierciu
I OKOLICY

Po ostatnio wydanych zarządzeniach 
w Zawierciu odświeża się i maluje do­
my drewniane, budki i kieski, tynkuje 
kamienice i porządkuje posesje.

Podobne prace są przeprowadzane 
w całym powiecie Zawierciańskim.

Wkrótce już Zawiercie będzie mia­
stem czystym.'

OLKUSZA
Poświęcenie kam. węgieln

POD BUDOWĘ SZKOŁY
W Bolesławiu pod Ołkutszem, zrnanej 

miejscowości z zaitaptonych kopalń kiru 
szcu ołowiu, odbyło się onegdaj pcświę 
cenie kamienia węgielnego pod budowę 
szkoły powszechnej 7-mio klasowej.

Poświęcenia dokonał -miejscowy pro­
boszcz ks. Jezierski, pierwszą zaś ce­
głę pod budowę położył p. starosta 
Bnz-ostyński. Kosotoryis gmachu wy­
nosi około 140 tys. zł.

Należy podkreślić, że składki na bu­
dowę tej szkoły rozpoczęli górnicy ko­
palń bolesławskicli, kiedy, kopalnie te 
były jeszcze czynne.
X-: NA URLOP. . Starosta olkuski, p. 
Brzostyński rctzpocżął Ó-tygodniawy 
urlop wypoczynkowy. Zastępstwo objął 
wicestairosta p. Staśko.
X OKRADZENIE RESTAURATORA. 
W nocy na 3 bm. nieznani sprawcy wła 
mali się do restauracji Stefana Kraw­
czyka w Ogrodizieńcu i zabrali z szu­
flady 382 zł. gotówką, papierosy i kil­
ka butelek likieru.

MAŁE SAMOCHODY
' Wanda kupuje mały samochód. Z trudem 
Wciska się dia środka.

— Cziy pani czuje się w moim dobrze?. — 
pyta sprzedawca.

— Nie ma pan o pół numeru większego.
ZNAK CZASU

- Widzisz, Jbsiu — mówi ojciec wskazu­
jąc na gwuiazdy — tam jest „wielki wóz“.

— A ile ma cylindrów, tatusiu? t

N*a  rynku kredytu pieniężnego panowały 
przez szereg lait stosunki wielce nienormalne. 
Sprawił to kryzys gospodarczy, kurcząc pro­
dukcję, zmniejszając zbyt towarów, wytwa­
rzając zarazem lęk o stałość waluty i strach 
przed deprecjacją papierów wartościowych.

Wi tych czasach malał dochód społeczny i 
kapitał kuył się w zakamarki: wielki — w 
zaikaimadki safesów i kras, bankowych, mały 
— w ,,siein(n)iiki“ lub „pończochy^', Nazywało 
się to „tezanracją“, a było po pnostn uciecz­
ką kapitału przed właściwą i istotką rolą: 
krążenia, przenikania w życie gospodarcze. 
Kapitał stał się nie tylko ostrożny —r jakim 
zrestztą zawsze być powinien — ale również 
i ogarnięty psychozą ndewtary,, defetyzmu.

Jakże w tych warunkach można było mó­
wić o normalnych stosunkach na rynku kre­
dytowym? ‘Wiadomym było, że kapitały ist-

Wywóz węgla przez Gdynię 
na dalsze rynki zamorskie

kiedyW ipo-równiainiiiu' a kwietmiwi, 
cikisport -więigl-a ipraez port gdyński był 
wyjiątikżowo oży^any, w i ezerw
ou. niastąpił doiść ipowatź^y spadlek eks- 
pojdu,. iw> ipie-nweizym rzędizie ma rynek 
iSzCizeigółiny zastój -zapanował w 
miesiąicacli m-a ju i oz-errom, kiedly to w 
cŃąigu l.Q doi nie. wyszedł -z Gdymi an'i 
j-eden słta-hek z, wę.gl-eTn idio Itia-lfitii.

Naieiży zauważyć, że Zastój it-em. jest 
chwilowy i tłiiMnaczy srę czięściowo na- 
6yce»Lieim rynków., częściowo bratkiem 
odp-owiedhiejszeigo toaiaiaii,. o (który osta 
tni-o jest coraz ‘tirudimiiej.

Kronika gospodarcza
KONTROLA OBROTU TOWAROWEGO 

POLSKO-WĘGIERSKIEGO. Z dniem 1 lipca 
r. b. weszło w życie obwieszczenie ministra 
skarbu w sprawie kontroli specjalnej obrotu 
towarowego pomiędzy polskim o-bszarem cel­
nym, a Węgrami, W celu wykonania tej kon­
troli przy odprawie celnej towarów, pochodzą 
cych z Węgier a przywożonych do Polski, jak 
również towarów pochodzących z Polski, a 
wywożonych do Węgier, wymagane są świa­
dectwa rozrachunkowe, świadectwa te na pol­
skim obszarze celnym będą wystawiane przez 
Polski Instytut Rozrachunkowy.

ROZWÓJ SPÓŁDZIELNI ROLNICZO-HAN 
DLOWYCH. Na terenie całej Polski pracuje 
obecnie 207 spółdzielni rolniczo-handlowych z 
59^806 członków. Liczba ich w stosunku do ro­
ku 1955 powiększyła się o 30 nowych spół­
dzielni i 15,561 członków. Spółdzielnie te ope- 
rują kapitałem obrotowym w sumie 47,5 mi­
lionów zł. • Kapitałów własnych posiadają po­
nad 12 milionów złotych, podczas gdy jeszcze 
w roku 1935 miały ich około 5 milionów zł. 
W roku 1936 przeprowadziły one obrotów to­
warowych na 109 milionów zł., co jest znacz­
nym postępem w stosunku do roku poprzed­
niego, którego obroty wynosiły 88,5 milionów 
złotych. 

PONAD 6 MILIONÓW ZAPAŁEK ZUŻY­
LIŚMY W ROKU BIEŻĄCYM. Zbyt zapałek 
na terenie Polski w ciągu pierwszych pięciu 
miesięcy r, b._ wyrażali się cyfrą 33.7 tys. 
skrzyń o łącznej zawartości 6.046 milionów 
sztuk zapałek.

Najwięcej zapałek sprzedano na teuenie yvo-

nieją, ale unieruchomione, spoczywające w 
ukryciu. Mówiono o kasach bankowych, na- 
pęcznitałych od zasobów pieniężnych, a mimo 
to wstrzymujących isfię z udzielianńem kredytów. 
Wskazywano palcem na ludzi, o których wie- 
dziamo, że — naśladując chcmflki — groma­
dzą złoto czy inne wartości (finansowe, zrze­
kając się z nich dochodu, byle tylko utrzymać 
je w ukryciu.

Te nienofimaine stosunki na szczęście już 
minęły, ^etezaunyzenga" jest eotraiz bardziej 
widoczna: zakamarków ^pończoch" fi sienni-
ków“, z ukrycm w ssfesnch i kasach banko­
wych wiydotsba^e się coraz więcej złota, które 
Bank Polski skupuje z podaży wewnętrznej; 
rosną coraz bardziej wkłady w*  P. K. O„ K. 
K. ó. i innych instytucjach finansowych, przy 
noszące ciułaczowi dochód w formie odsetek; 
równocześnie wzrasta — jak to stwierdza

O ile wywóz węgUia na iryme^ italski
łpoważmae oię zminiejszył', o -tyfe ,oastą-' 
•pił 'Wizrost wywosu1 na i^twe rynki za- 
■moirtskie. a prwdie -wezytatidittn do Angemr 
byuy,. AV czerwciu ocLes^ł-o óo Buenos 
Aiires 6 shatków z w-ęglem*,  które tza-- 
■brały łącznie 38.34«2 tony. Ponadto 2 
statki ode®zły dio- PtbteiusRiy 2 do Datkaru, 
2 do Aśligiieńi, 1 do Onam, 1 dio Atok- 
isaPiiM. i 1 do Port Saadta' na
'diałsize rynki zamorskie w tcizieinw^u wy­
szło ipr.zeiz Gdynię 20 isfatitów, Hóre łą- 
czuto zabrały 122.250 ton iwęgła.

jewódatw centralnych, mianowdcde 14.8 tys. 
skrzyń (2.681 milj, sztuk). W województwach 
południowych zbyt zapałek wynosił wf ciągu 
pierwszych pięciu- miesięcy r. b. 7.9 tys. skrzyń 
(1,225 milj. sztuk), w województwach zacho­
dnich 6.3 tys. skrzyń (1.297 milj. sztuk), oraz 
na terenie wojewddztw wschodnich 4.7 tys, 
skrzyń (843 milj. sztulk zapałek).

WKŁADY OSZCZĘDNOŚCIOWE P. K. O. 
W CZERWCU 1937 R. W miesiącu czerwcu 
wkłady oszczędnościowe, jak również liczba 
oszczędzających, wykazują znaczny wzrost. 
Stan wkładów zwiększył się o 11.721.460.—, 
osiągając na dzień 30 czerwca 1937 r, sumę 
zł. 715.812.767.— Jednocześnie ze wzrostem 
wkładów oszczędnościowych zwiększyła się w 
tym czafsiie i liczba oszczędzających w P. K. 
O. W’ ciągu czerwca b. r. P. K, O. wydała 
5'3,785 nowych książeczek oszczędnościowych, 
osiągając na dtoień 3O.VI,1937r. ogólną ilość 
2.551.889 czynnych książeczek.

WKŁADY OSZCZĘDNOŚCIOWE P. K. O. 
W CZERWCU R. B. W czerwcu wkłady o- 
szczędniościowe w P. K. O., jaik również licz­
ba oiszczędzających, wykazują znaczny wzrost. 
Stan wkładów zwiększył się o 11.721.460, osią 
gając na dzień 30 czerwca r. b. sumę złotych 
715.812.767. Jednocześnie ze wzrostem wkła­
dów oszczędnościowych zwiększyła się w tym 
czasie i liczba oszczędzających w P. K. O. W 
ciągu czerwca r. b. P. K. O. wydała 53.785 
nowych książeczek (oszczędnościowych, osią­
gając na dzień 3O.VI r, b. ogólną ilość — 
2.55(1.889 czynnych książeczek. 

niezbitaie statystyka — dochód społeczny w 
Polsce, wzmaga się kapitalizacja wewnętrzna 
wraz ze wzirostem zarówno produkcji, jak i 
Icansumcjt.

Jednak w ślad za tymi dodatnimi i pocne- 
sziającymi objawami nie uwidocznia się jesz­
cze taka poprawa na rynku kredytowym, iktó- 
rafoy wpłynąć mogła ożywczo nta nasze sto­
sunki gospodarcze. Jeszcze nie zniknęły róż­
ne utrudnienia kredytowe, jeszcze nie zosta­
ły usunięte rozmaite przeszkody, które hamu- 
ją dopływ kapitału na rynek wewnętrzny. 
Swem: nie wróciliśmy jeszcze w obrotach 
gospodarczych do normalnego kredytowania.

W pierwszym rzędzie chodzi ta o rozszerze­
nie działalności różnych dnstytucyj kredyto­
wych. Skurczyły one swą działalność pod 
wpływem. kryzysu, skurczyły niejednokrotnie 
z nadmierną śkwapłaiwością, b przesadną 
■ostrożnością. Czyżby resztki tej psychozy 
mdlały się nadał utrzymywać? Byłoby to 
wręcz szkodliwe dla całego życala gospodar­
czego, hamowałoby procesy ozdrowieńcze i 
me pozwalałoby skutecznie wyzyskiwać okre­
su koniunktury.

Dalszy postulat dotyczy — rentowności. 
Jeżeli obywatel swe oszczędności czy swój 
majątek lokuje w papierach wartości owych 
lub w akcjach — to jest właściwie kredyto­
dawcą, pożycza swe zasoby finansowe, by z 
jednej strony czerpać z iwch dochód, a z dru­
giej, by krążyć cne mogły w obrotach gospo­
darczych. Stopa rentowności mą tu wpływ 
decydujący. I cóż widzimy? Rentowność jest 
bardzo niska,,. Cz-aisem aź tak niska, że nie 
tylko nie zachęca do wkładów w instytucjach 
finansowych, ale nawet od tego odstrasza...

Kiedyś, przed laty, w dobie największego 
nasilenia kryzysu, była ta mała rentowność 
poniekąd uzasadniona. Ale dziś? W okresie 
poprawy kjomipnkturailnej, inwestycyj, zwięk­
szonej produkcji i wzmożonego zbytu? Dziś 
jest niczym nie usprawiedliwiona, a wręcz 
szkodliwa. ___

Dziś, nabywając obligacje czy aikcje, musi 
mieć •dbywaltel pewność, że żadnymi „tricka­
mi^ nie zostanie pozbawiony tego dochodu, 
jaki płynie z poprawy gospodarczej przedsię­
biorstwa przemysł-owego lub ze zwiększonych 
dochodów instytucji finansowej, Dziś już ni« 
są dopuszczalne tafcie zestawienia „bilanso­
we", które godzą w interes wkładcy, ciuła- 
cza>, nabywcy akcyj, bo polegają na zaciem- 
niain/iu faktu zwiększonych dochodów, byle 
tylko dywidendy utrzymać na najniższym po­
ziomie.

Mdiąłoby to olbrzymi wpływ na rynek kre*  
dybowy. Kapitał — większy i mniejszy — 
znów zainteresowałby się przemysłem, akcja­
mi, papierami wartościowymi, dającymi rę­
kojmię solidnej rentowności. A to dopiero 
pozwciłiłoby -na istotne ożywienie w obrotach 
wewnętrznych.

Bez upnządkowania rynku pieniężno-kredy­
towego nie sposób myśleć o wyzyskaniu « 
kresu koniunktury. .
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POLSKI ptaki, czuwali asystenci profesora. Do 
wsi Butyń pod żółkwią wróciło już kil­
ka bccianów, a reszty należy się spo­

dziewać wkrótce, gdyż w Bukareszcie i peryment prof. Wodizickiego jest ocze. 
zostały wypuszczone na wolność nie I kiwany z zainteresowaniem przez świat, 
wszystkie od razu. Na razie niewiado- naukowy.
mo, jak się zachowają jaskółki. Eks-1

SKAZANIE ŻYDÓW - KOMUNISTÓW 
ZA DZIAŁALNOŚĆ WYWROTOWA 
W SZKOŁACH

W roku szkolnym 1933 władze policyj 
ne zaobserwowały wśród młodzieży ak­
cję wywrotową prowadzoną przez ja- 
czejkę komunistyczną t. zw. „Rewolu­
cyjny związek niezamożnej młodzieży" 
będącej przybudówką komunistycznego 
Zw. młodzieży. Zwiąizek ten głosił w 
szkołach zasady wybitnie komunisty­
czne, często też znajdywano na scho­
dach i w korytarzach szkół nalepki ko- 
muniistycane. Głównym kierownikiem 
akcji był młody uczeń Mendel Frank, 
syn zamożnego kupca warszawskiego. 
Jaczejka sprawnie działała w gimna­
zjum żeńskim Perły Lubińskiej w War 
szawie. Do jaczejki wciągano uezenice 
od pierwszej klasy. W sobotę sąd pod 
przewodnictwem sędziego Chorosizew- 
skiego uznał, że wszyscy oskarżeni 
winni są zarzucanego im czynu i ska­
zał: Frauba na 3 lata więzienia, Chaję 
Grynberg i Chojnę po 2 lata więzienia 
Surę Kaliską, Nisenbaumównę Reginę 
i Jentę Cynamon jako nieletnie na 
zamknięcie w domu poprawczym, przy 
czym Nisenbaumównie i Cynamon za­
wieszono wykonanie kary na lat trzy. 
Jako okoliczności łagodzące sąd przy­
jął w stosunku do wszystkich podsąd- 
nych ich młody wiek.
O UTWORZENIE NAGRODY ZA 
NAJLEPSZY POLSKI FILM

W Ministerstwie przemysłu i handlu 
odbyła się konferencja z delegatami 
Stowarzyszenia techników filmowych. 
Na konferencji wysunięto projekt u- 
tworzenia państwowej nagrody filmo­
wej na wzór istniejących innych na­
gród artystycznych. Nagroda byłaby 
przyznawana aa najlepszy film produ­
kcji polskiej, wykonany w ciągu roku.
SAMOLOTEM DO PARYŻA 
ODWIEZIONO CHORĄ NA 
OPERACJĘ

żona jednego z pilotów warszawskich 
zachorowała niebezpiecznie i okazała 
się konieczność operacji guza na móz­
gu, której mogła się podjąć tylko kli­
nika w Paryżu lub Sztokholmie, gydż 
klinika warszawska znajduje się obe­
cnie w remoncie. Przewiezienia chorej 
podjął się pilot Onoszko i wystartował 
do lotu z Warszawy, mimo trudnych 
warunków atmosferycznych. W Berli­
nie pilot nabrał benzyny, nie ruszając 
chcrej z kabiny, dzięki specjalnemu 
wmontowaniu zbiornika w skrzydłach. 
Pilot musiał bardzo ostrożnie lądować, 
gdyż każdy wstrząs mógł chorej powa­
żnie zaszkodzić. Lot udał się i chora 
szczęśliwie przeszła operację.
DOŻYNKI W SPALĘ

Organizowane w Spalę co dwa lata 
dożynki odbędą się w roku bieżącym w 
sierpniu. Dożynki odbędą się przy u- 
dziale P. Prezydenta R.P., Naczelnego 
Wodza i członków rządu.
PREZES I SEKRETARZ 
GEN. AKADEMII UMIEJ. 
COFNĘLI REZYGNACJĘ

Dnia 2 łom. odbyło się posiedzenie 
zarządu Polskiej Akademii Umiejętno­
ści, na którym prezes prof. St. Wró­
blewski i sekretarz generalny prof. St. 
Kutrzeba zawiadomili, iż cofają zgło­
szoną rezygnację. Przy tej sposobno­
ści sekretarz generalny stwierdził, że 
wśród prenumeratorów Polskiego Sło­
wnika Biograficznego są także pp. se­
natorowie i posłowie, których biuro 
błowmika nie wykazało, zaliczając-ich 
w. statystyce, przedłożonej sekretarzo­
wi 2'eneralneniu do innych kategorii a- 
bonentów.

DO BUKARESZTU 
------CIŁY DO

SWOICH GNIAZD
Znany jest u ptaków instynkt po- 

wrotu do gniazd rodzinnych. Aby udo­
wodnić naukowo i zbadać ciekawe u 
ptaków zpawisko, które pozwala im 
trafiać nieomylnie do miejscowości od­
dalonych o dziesiątki tysięcy kilome­
trów, prof. S. G. G. W. Wodzicki prze­
wiózł samolotami z Polski do Bukare­
sztu i Palestyny bociany i jaskółki. — 
Równocześnie w miejscu skąd zabrano

WYWIEZIONE 
BOCIANY Wr

Wśród potomków żołnierzy
którzy pilnowali Napoleona na wyspie Heleny

W południowej części Oceanu Atlantyckie­
go, w odległości 5300 km od Afryki i 4600 km 
od kontynentu amerykańskiego, leży samot­
na skalista wysepka zwana Tristan da Cuaha. 
Jest to zapewne
najbardziej osamotniona wyspa na świecie 

a przecież ma ona swoją interesującą przesz­
łość. Uwagę szerszej opinii zwrócił na nią 
lotnik angielski colcnel Jekster, który pobyt 
swój na wyspie opisał w książce p, t. „Dwa

NiA KANWIE

Delikatne rwanie zębów
— Cholernie mciie ząb boiLi — skar­

żył ®ię ipa21 Józef Tołuj. — Pójdę chy­
ba do dentysty, ponieważ że już ■wy­
trzymać rade mogie!

— Z bykia sipadłeś? — żaclhńął eię pan 
Felńikts Kaweickii. — Do dentysty to tyl­
ko oferma laba, albo inszy wariat z 
mokrą głotwą, Po jakie cholerę ci den­
tysta? Żelby forsę z ciebie ctiągnął? 
Będzie cię dwia tygodnie miaezyraę 
wiercił, ipaisikiudz-twia rozmaite do e^by 
:cti nakładzie. Nie bądlź frajer, Denty­
sta to cie dla nasizeigo binafa-

— Tylko co mam robić? Przecie jnż 
mnie cholera biierze. Z bolący m zębem 
po mieście mam ganiać?

— Za trzy złotówki tobym cii od r*a r 
ziu tego zęiba wyrwał. Nowe metody 
mam.

— Nie zalewasz ?
— Ja'k .pragnę zdrowia!
— No to dobra. Bierz s’ę, Feluś ze 

robotę.
— Wegoio. Roizdwaw gęlbę! Któren 

to ząb?
— Dragi z prawej stuKMiy na pierw- 

szy.m piętrze.
Pan. Feliks aaibral ańę do dzieła. Za­

łożył przyjacielowi a.a ząb milkę któ­
rej drugi -koniec przywiązał do klamki 
u drzwi. Następni:© wyślizgnął się z 
"jrtkoTin i ?zianpnął drzwi z całej siły-

A SPORT A
SmruMc i UHiśil PB.

ZA OKRES 1955 - 1957 R.
W roku bieżącym odbywa się XVII walny 

Zjazd delegatów Polskiego Związku Narciar­
skiego, zamykający 2-letnią ksdencję władz 
PZN. Obrady walnego Zjazdu odbywać się 
będą w Krakowie w dniu 11 bm.

Przy tej sposobności ukazało się specjalne 
wydawnictwo P. Z. N., obejmujące sprawo­
zdanie z działalności Związku za okres ubie­
głych 2 lat. Wydawnictwo to przedstawia się 
zewnętrznie bardzo korzystnie, a równocześ­
nie zawiera bogatą i obfitą treść, obrazującą 
wszechstronną działalnoś£ PZN, ztirówno na 
polu sportowym, jak i wyszkoleniowym, jak 
też wreszcie bairdzo wybitną działalność tu­
rystyczną. W sprawozdaniu zamieszczono sze 
reg tablic sta*  \ tycznych, wykazujących u- 
sts/wiczny rozwój Związku we wszystkich kie­
runkach. Osiągnięcia Związku zilustrują naj­
lepiej końcowe cyfry ostatniego roku. Na 
dzień 51 maja 1937 r. liiczył Polski Związek 
Narciiasrki 246 Towarzystw związkowych, 
25.64? osób zrzeszonych, 1686 zawodników, 
1379 egzaminowanych nauczycieli narciar­
stwa, 658 przodowników Odznaki Górskiej, 
4?1 sędziów. Związek posiada instytucje 5-ch 
Odznak, a to; za Sprawność, Górską i Nizin­
na. W ostatnim sezonie zimowym zostało 
zdobytych 4080 Odznak za sprawność (w 126 
zawodach o tę Odznakę, organizowanych na 
terenie całej Polaki), 1224 odznak Górskich i 
345 odznak nizinnych. W sumie ogólnej zo­
stało zdobytych dotychczas 25884 odznak za 
sprawność, 5614 Odznak górskich (Odznaka 
nizinna istnieje 1-szy raz).

Dla podniesienia poziomu sportowego w 
zwyż i wszerz zorganizował Związek kilka*-  
naście obozów treningowych i ćwiczebnych na 
terenie całej Polski (Zakopane, Krynica, Rab­
ka, Śląsk, Wilno, Lwów, Krzemieniec, Wo- 
rochta itd).

Osiągnięcia na polu turystyki zilustrują 
najlepiej cyfry istniejących schronisk i stacyj 
narciarsko-turystycznych w ogólnej liczbie 
3080 miejsc noclegowych, rozrzuconych na te­
renie całych Karpat od Olzy po Czeremosz 
oraz Tatr.

Intensywna ta praca i jej wyniki są dowo­
dem, co można zdziałać na polu sportowo- 
wyszkoleniowym i turystycznym. Mimo to 
jednak stwierdzić należy, że przed Polskim 
Związkiem Narciarskim stoi jeszcze cały sze- 

lata na Tristan da Cunha, która to książka 
niebawem ukaże «dę w Stanach. Autor w wy­
wiadzie dziennikarskim podał garść cieka­
wych szczegółów o mieszkańcach wyspy.

— Udałem się na wyspę właściwie tylko po 
to, by poznać swoich krewnych. Aczkolwiek 
brzmi to dość dziwnie, jest przecież faktem, 
że każdy mieszkaniec tej wyspy jest ze mną 
spokrewniony. Otóż Tristan da Cunha była w 
roku 1821 zupełnie nie zamieszkana. W roku

Rozległ się (przeraźliwy -wrzask.
— No i jak tam? — uśmiechnął się 

tryumfująco pan Feliks.
— Om>! — jęczał nieszczęśliwy pa- 

cii.eoitł, leżąc na, aicmj i irzymafjąe się za 
policzek. — Sto cłetych dlawaji!

““Ja?
— Talk! Bandyto jedein.! Aźelbyś swo­

ich liait mle doczekał! Jalk "d-c, sto zło­
ciszów wybulisz.

— Wariata odwals®?, czy co?
— Sam kopnięty w nadbudówkę je- 

isifeiś! Dentysta, psiaktreiw! Zdrowy ząb 
mi wyrwał!

Pooiiewaiż para. FWikis w żaden sposób 
.zapłacić stu izło-tych odszkodowana niie 
chciał, iprzeto stanął rychło przed są­
dem.

— Parnie sędzio 'kocihjany! — mówił 
pomysłowy ,,dentysta* 4. — O wiele ®ię 
nawet omyliłem co dio zęiba-, to i tak 
Józio żadnej stiraty nie poriiósł; bo je’ 
go ząbki, to wiSiZyistikiiie są takóe, jak ser: 
żółte i dziurawe. Takim sposobem Jó­
zio tylko moczone żarcie migi prawo wci­
nać i na mój rozum powinien całe te 
uzębienie z buzi wyekisrańbować, c<o mo­
gę mm« -po iprizy jaźni bunt owo za jedne 
dsieisięć złotych uskutecznić!

Sąd uiziniał słuszność wywodów pozwą 
•aeigo i (powództwo pana Józefa odda­
lił.

reg zagadnień do rozwiązania i dotychczaso­
we osiągnięcia, mimo iż są znaczne, mogą 
stsmowić jedynie ’ podstawę do dalszego roz­
woju i do dalszej pracy.

UZNANIE DLA J. JĘDRZEJOWSKIEJ
Na zakończenie turnieju tennisowego w 

Wimbledon angielski Związek Lawn Tenniso- 
wy wdał bankiet pod przewodnictwem swego 
prezesa, ministra spiraw wewnętrznych sir 
Samuela Hosme. Sir Samuel wygłaszając 
toast n>a cześć tegorocznych mistrzów: Bud- 
gt/a i miss Round, poświęcał szczególnie ciepłe 
słowa uznania mistrzyni Po&l!ki Jędrzejew- 
śkiej, podkreślając, że gra jęj w niczym nie 
u*ępowa.ła  grze zwyciężczyni i wyraził szcze 
gólft.e zadowolenie, że po raz pierwszy w hi­
storii Wimbledonu dó finału weszła Polska, 
godnie reprezentowania przez Jędrzejowską.
„PRZEMSZA“ (Poręba) — „NAPRZÓD" 
(Radomsko) ?;5.

W ub. niedzielę odbyły się zawody w piłkę 
nożną w Porębie k-Zawiercia o mistrzostwo 
kl. A. pomiędzy KS „Przems®a“ (Poręba), 
a ■ KS „Naprzód" z Radomska. Mecz zakoń­
czył się zasłużonym zwycięstwem ,J>rzemszyH 
w stosunku 7:5. Z gospodarzy wyróżniali się 
L. Wesołowski i Wł, Niepylski.

Sędziował p. Herman z Częstochowy. Wi­
dzów około 500 osób.

Partyjka gry w karty 
w sali sądowej

Juan Ąłva.rez y Torrij-o® uważany 
był za króla graCizy w Meksyku. Ograł 
jiuź tysiące obywateli Meksykańskich 
do koszula i ipewńen kiupi'ec zrobił prze- 
cńiw niemu do^i-esieoie. A'lvairez &rał 
z nim rz-ekomo w .Jedełtcn0, w n-iebez" 
ipiecżną grę, która jest zakazana. Do- 
szło do rozprawy sądowej*  Alvarez 
aak-lioał się, że grał uczciwie i- że prze 
grywa zatwiszie głupszy. Kwipiiec był 
właśnie tym głupim. Na dowód Alrariz 
zaproipouował 6ęd'złeimu partyjkę „fede 

warunkach jedna 
sierżanta Glaesa, 

na s-imctną wyspę 
ich razem pięcE.r 
W roku 1824

tym, jak wiadomo, zene/rł na św, Helenie 
cesarz Francuzów Napoleon Bonaparte.

Pewna liczka żołrAerzy, którzy panowali ueń- 
ca, wiol-zia poz-cctać r.a wyepie rv.ż wrócić do 
Anglii. Lecz wyspa św. Heleny nie jest miej­
scem pobytu pnzyjemnĄ-m i nie daje zbyt 
wielkich możliwości życiowych. W dodatku 
wybuchały między żołnierzami bezustanne 
kłótnie, talk że z czasem utwicnayly się dwa 
wrogie obozy. W takich 
grupa, pod dewództw-em 
postencwiła wywędrować 
Triistsci da Cunha, Było 
mężczyzn i dwie kobiety.

urodziło się na wyspie pierwsze dziecko 
za którym prizyszly oczywiście dalsze. Czas 
mijał, ©owiersno małżeństwa, sprowadzano 
czarne kobiety z kontynentu afrykańskie,go. 
Rzecz prosta, że w tych weiminikach z bie­
giem czasu wszyscy mieszkańcy tej wyspy 
spokrewnili się ae sobą. A że sierżant Glass 
był moim krewnym, więc i wszyscy miesz­
kańcy wyspy są ze mną spokrewnieni.

Do roku 1920 co dziesięć lat przybywał sta­
tek angielska do TrCstetr da Cunha, Odtąd 
■ełkres ten zannaejszeno do dwóch lat. Ja sam 
przebywałem tam. od roku 1928 do 1950. By­
ły to najbardziej beztroskie lata mego życia. 
Wyspa w tym czasie liczyła 147 mieszkań­
ców, mających do dyspozycji 1169 km kwadr. 
Wprawdzie waru-nki życiowe nie są tam po­
nętne. Wyspa obfituje w deszcze, a dokoła 
wygasłego, 2500 m wysokiego wulkanu jest 
zupełnie nieurodzajna. Poza tym wegetacja 
jest tam średnio dobra. Ludność trudni się 
hodowlą zwierząt, no i oczywiście rybołóst- 
wem. Bogactwo ryb w tych morzach jest ol« 
brzytmie.

Szczególną cechą moich mdłych krewnycl 
jest ich

bezgraniczne lenistwo.
Po kilku tygodniach pobytu potrafiłem się 
już sam dostosować do „tempa" życiowego 
na wyspie. Mieszkańcy wyspy osięgają re­
kordy w — spstniu. Przeciętnie każdy sypia 
po 14 godzin na dobę. Pozostaje to spać w 
związku z obfitującym w deszcze klimatem 
wyspy. Kto cierpi na bezsenność, ten by sśę 
jej napewno pozbył na wyspie moich krew­
nych. Sen tamtejszy odmładza. Po powrocie 
do Anglii miałem wrażenie, że wróciłem o 1C 
lat młodszym.

Na wyspie panuje samorząd. Wymiar spra­
wiedliwości jest dość oryginalny. Kryminał 
mość jest mała. W ostatnich pięćdziesięciu Ja^' 
bach zamły

trzy wypadki zabójstwa
Morderców wywieziono za karę na cdludną 
skałę w morzu, skąd po kilku latach pobytu 
powrócić mogli znowu do Tristan da Cunha.

Stosunek liczebny mężczyzn i kobiet jest 
niekorzyotny dla mężczyzn i stąd mężczyzna 
jest taim naprawdę królem stwonzenivav W do- 
'atku kobiety są przeważnie wyjątkowo ład­
ne, mają one wszystkie pikantny urok KreoF 
tó, są doskonale zbudowane i mają prześlicz­
ną cerę. Szkoda tych biednych istot.

Wielkim wydarzeniem wyspy jest statek 
Mówi się tam, żc

gdy statek przyjedzje, jest gwiazdka 
Angielski zarząd kodonialny, dbały nawet h 
swoich najodleglejszych poddanych, przysyłaj 
regularnie leki, opatrunki, książki, zabawki, 
wyroby tekstylne, narzędzia i w ostatnich 
czasach także skrzynie z cukrem. Te są 
szczególnie pożądane. Piękności kolorowe 
wyspy oddałyby życie za tabliczkę czekolady, 
którą oczywiście zjeść by musiały przez? 
śmiercią.

■rati<Mn“ w sąidtowej. Sędim zigoiJaiT 
®ię. Rozpoczęła się gra. Najpierw prze 
.grał tirochę sędzia, pcbeim Alvarez, i 
po ipół 'godzinie sędzia był ipo^iaidiaczem 
11.234 nieik6ykairtókicih dolarów., które 
wygrał jaiko ,,mądiraejszy‘‘. Z czvsty»m.' 
sumiieraóem i pugitą kiesizem/ią Alvarez 
opus'0-iił gmach sądowy jako wolny od 
winy ij kary, bo sędzia uznał, że ,,fedie- 
ra'fii-0in‘‘ jeist .grą przypadku i że clujr 
szy me ma w niej żadnych saaraa,

5
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PUKLERZEM-

ZECZYPOSPOLITEJ

PŁUCAMI ŚLĄSKA- 
GDYN I A+l GDAŃSK,

Zwierzęta •••
PzŁentAI ,,Lenh>igradlzikeja Pirawda‘‘ 

przyimosi mieawykłą iwśadioiność. Oto w 
jednej i teni^gradaktoti szkół ludo­
wych dwaj sowieccy nauczyciele: A- 
nulijieiw i demagułow wykorzystywali 
w ohydny sposób swe etamowisikla służ­
bowe, zduszając co ładniejsze wzeni- 
Ce tej szkoły d«... uległości wfcamran 
za dlabre stopnie z wyMadianycŁ przez 
wspomni auyćli naiuczyiciełi pMeaimio- 
tów.

Nie matowaliśmy faikitu tego, bardzo 
w rzeczywistości eowieicfciej czjeto 

.spotykanego, gdyby mie jeden szczegół 
fcftóry slkłoniił nais do- nazwania petito­
wej notatki „Lemingwadzkiej Prawdy^ 
— niesjwyikłą. Oto z relacji dzieoinika. 
iwynikai, że tow. tow- Ainiulijew i Lsma- 
guław zamiast trafić do iktymilnału, za 
swe niecne praiktiylkii, 'ZKUStali... dysey- 

. jlłinaimie ipirzemiesfemi do Śwńerdłow- 
:eka. Co ty na te, szary człowieku, e- 
weintualiny entuzjasto Związku Radzie­
ckiego?

■lłodiU" O fiakicie ibynn mieszkańcy Mosk­
wy łzioistiailii ziaiwiiladioanieini' aa pomocą 
specjnlaiycJi iplalkaitóiw w panawie.

NiiieMieity, na tym la się
s.ziozytmia diziialalmóść tow. 
Ibowtem okładało s*ę,  że 
•istotnie uriuicOnoiniioino 300 pmaiktów 
sprzedaży lodu, to jedlniak ibnalk w nidh 
właśnie... liodin!

HUMOR

DROBNE OGŁOSZENIA
KUPNO 

i SPRZEDAŻ

Z próżnego
I SALOMON NIE NALEJE

•w popu-laiiiniyim •Jlz.detiiKi>iik<u moskiews­
kim ,, Wfe^emajia Moskwa^ z dindia 
15 czerwicą z^jdiajemy (piikaindiną wia- 
diomosići, lidteiaWta lobiiaiziującą fiióoisiurki 
sowiiedkie. Od dłuiższeig-o czJaisu iptaoują 
.w Moskwie tropikalne mipały, ^tióre nie- 
sdycthiaiiiiie dotkliiwie dają się we znaki 
^tsisziklacńcauB. isit-olicy Zwiiąjakiu iRa d Jec- 
kaeg'0.

Aiby uillżyć nieco cŁerpieniiom spo:co- 
jych miesizczachó-w, szieii wie-wmiętrznej 

.laprowiizacji- wspcuin-iame^io iiwiatsiia^ tow. 
■'ĘpsiteiiE!, twydlał iroizikaiz alby lurnciliomio- 
Hło w Moskwie 300 ipiu^kf'ów sprzedaży

MAŁY JAŚ
Ojciec: — Jasiu, powiedz Marysi, żeby przy 

niosła drabinę, bo zegalr spóźnia o trzy mi­
nuty.

Jaś: — I, czy to warto? Zanim Marysia 
przyniesie drabinę, już te trzy minuty miną.

MŁODA ŻONA
Matka: — Jak ci się powodzi dziecino, w 

małżeńskim stanie?
Córka: — Ach, cudownie, mamusiu, mam 

idealnego męża. Pozwolił mi uczyć się prowa­
dzić samochód.

Matka: — z gotowaniem jak?
Córka: — O, tego mi zabronił.

GRYPA. PRZEZIĘBIENIE
BOLE GŁOWY ZĘBOWitiŁ

ŻĄDAJĄC ORYGINALNYCH PRÓSZKÓW .AB. I .. KOGUTKIEM' ,

GDYŻ SĄ JUŻ NAŚLADOWNICTWA, - 
0RVg!NALNE PROSZKI wMIGRENO-NERVOS1N*Z  KOOUTKJĘH

Proszki wMiGRENO-NERypsiN^Tęż i.w
I

KINO

MEBLE
stołowe, gabinety, sy­
pialnie, sztuki poje­
dyncze. gotowe i na 
zamówienie. Nowocze­
sne otomany, tapczany, 
przeróbki. Na dogod­
nych warunkacn poleca 
— Chrześcijańska Wy­
twórnia
P. TOMCZYK

Sosnowiec, Nowopogoń- 
ska 19. Tel. 630-56. — 
Przyjmuje pożyczki i 
obligacje państw. 2482

POMNIKI
i rzeźby artystyczne w 
dużym wyborze oraz 
wszelkie wyroby beto­
nowe poleca tanio 
„WIKTORIA" — Dą­
browa, ul. Król. Jad­
wigi 46. — Telefon 
68-4-36. 25-letnia gwa­
rancja! 2581

DO WYNAJĘCIA
2 i 3 poikoje, wszyst­
kie wygody 60 i 80 
zł. Nowy dam. Wia­
domość u gospodarza 
Miła 6. 2996

UZDROWISKA

MOTOCYKL
Norbon 633 etan. przy­
czepia wiedeńska sprze 
dam nąrtydhmiaist Krat 
ke — Ko&łątiaja 15.
Sosnowiec. 3072

DO WYNAJĘCIA 
nowym domu poko­

je kawalerskie, ume­
blowane z wodą i od­
dzielnym wejściem. — 
Orla 5, teł. 61-281.

W SUŁOSZOWEJ 
niedaleko Ojcowa mie­
szkania tanio do wy­
najęcie w ładnie poło*  
źionej willi. Informa­
cje: Maria Marszałko­
wa — Sułoszowa. 2911

„SZUBERTÓWKA“ 
poikoje z całodziennym 
utrzymaniem. Żarki —• 
letnisko, 5 minut od 
stacji.

LOKALE
DO WYNAJĘCIA 

w nowym domu, loka­
le 2 pokojowe ze 
wszystkimi jr.ygodami 
Orla 5, tel. 61-281.

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

A
KURZ ULICZNY, 
zawierający pył węglowy, dzia­
ła szkodliwie na garderobę, ni­
szczy ją i plami. Należy więc 
często i koniecznie odświeżać ją. 
PRALNIA CHEMICZNA 

i FARBIARNIA 

ZNICZ
Sosna wiec, ul. Piłsudskiego 70

SKLEPY
z mieszikainaiaimi lub 
bez do wynajęcia. — 
Sosnoiwiileę, Piłsudskie­
go 24.

ŚWIADECTWO
Przemysławie na sproe 
daź wędlin zgubił Wa 
lonty .Zdainikiiejwiaz.

5111

REKLAMA 
JEST 

DŹWIGNIĄ 
HANDLU!

GABINET KOSMETYCZNY
URODA”

stosuje się

5ZEK JAPOŃSKI,

KINO „EDEN*

IABIJASVĄ¥y™°a

Pnj neM tlili i immw Sifflli 

krem , JAIN-AGE” 
c usuwający WADY NASKÓRKA 
u dorc

w 
WŁADYSŁAWY WNUKOWEJ

dyplom, kosmet.

Sosnowiec, 3-go Maja 15, tel. 62242.
STALE UZUPEŁNIANY W NAJNOWSZE ZDOBYCZE Z DZIEDZINY TECH­

NIKI KOSMETYCZNEJ. — Zapobiega wszelkim defektom cery. — Pielęgnuje skóry 
łojotokowe, konserwuje, doskonali, odświeża urodę, przedłuża jej trwanie. — Usuwa 
zmarszczki, wągry, prosaki, piegi. — Masaże, kąpiele twarzy, natryski tlenowe, złu- 
szczanie skóry najnowszym sposobem. — Elektryzacja, naświetlania lampami: „Pe- 
rihel“, „Pantaliełion", HVitalux“.
NATURALNE OPALANIE SKÓRY ZA POMOCĄ PROMIENI LAMPY ,PERIHEL‘,

Trwałe przyciemnianie brwi i rzęs — Fryzowanie rzęs — Depilacja brwi 
Pielęgnacja włosów — Magfllage. Porady, i wskazówki.

Prokurator Alic jaHorn 
w roi. gł. Jadwiga Smaiarska, Mirska, Ł. Ha­

lama w roli profeaora B. Samborski
II Film lotniczy, saaaaeyjno-szpiegowski 

w roi. gł. Ralph Bellamy i Tala Birell 

Promienie zagłady

Jf
Początek I seansu o godz. 17.30 

w niedzielę o

Dziś ostatni dzień! Najweselsza Pofeka Komedia Muzyoana 

„BĘDZIE LEPIEJ” 
po raz pierwszy biorą udział w filmie znani humoryści pol­

skiego radia
SZCZEPKO, TOŃKO i PAN STROŃĆ oraz najwybitniejsi ar 

tyści polskich scen LODA Ni MIRZANKA, ŻABCZYŃSKI, 
A. FERTNER, S. SIELAŃSKI

ijinir
L. Marcinkowski 

i S-ka 
w Sosnowcu 

Om. Kino Palnie

DZIŚ OSTATNI DZIEŃ!

„DANIEL BOONE"
Wielka epopea bohaterska z- czasów zdobywania Zachodu Ame 

ryki przez białych kolonistów.

W roli głównej GEORGE O’BRIEN
Nadprogram: TYGODNIK P.A.T. Pocz. o godz. 18.00 bil. od 25 gr. BILETY OD 25 GR.
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Rękopisów redakcja nie zwraca. (
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■j SERYJNE DROBNE OGŁOSZENIA.
3 Po 10 wyrazów w każdem kosztują:
d 30 drobnych ogł. 20 zł.

20 drobnych ogŁ 13410 zL
■. 1° drobnych ogł. 7.00 zL

5 drobnych ogł. 4.00 za.
gZa każdy wyra^dodatkowy o* >■-' •-.'ępoJg.

.S .Wiersz milimetrowy jednołamowy: na I-ej stronie, względnie przed tekstem 1 zł.; w tek-
§ ście 60 gr.; za tekstem 45 gr. Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 gr. za wyraz, ogłosze-
£ nia drobne zawierające ponad 20 wyrazów 20 gr. za każdy wyraz. Szerokość szpalt 70 mm:

w niedzielę i święta 25°/6 drożej. Układ tabelaryczny 25% drożej. Numery dowodowe płatne.
O Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca Administracja nie odpowiada.

BĘDZIN, Małachowskiego 7, tel. 7.13.91.—DĄBROWA Krótka 11, tel 6S0.19—GKODZ1LC, Kiosk p. Łacińskiego— KIELCE, Sienkiewicza 43 
ŁAZY, Władysław Jaworski. — OLKUSZ, Rynek, kiosk p. Kordaszewskiego. — STRZEMIESZYCE, księgarnia W. Bagińskiej. — ZA­
WIERCIE, 3-go Maja 29. — ZĄBKOWICE, kiosk p. Krupy. — ŻARKI, Fr. Cacoń. — MYSZKÓW, kiosk St. Jaworskiego. — PILICA, 
rynek, Jaworski. — CZELADŹ, Wieczorkowa, Staszica 27, KAZIMIERZ — PORĄBKA, ul. Wiejska 13, Leon Mączka.
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